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W ramach realizacji Pla- 
nu 6-letniego powstaje 
jedna z największych w 
Polsce — Elektrownia Ja- 
worzno II. Elektrownia 
budowana jest na podsta- 
wie dostarczonej nam 
przez Związek Radziecki 
dokumentacji technicznej 
i przy pomocy ekspertów 
radzieckich, 
NA ZDJĘCIU: członkowie 
brygady młodzieżowej 
Ignacego Juchy: Edward 
Graj, Ignacy Cwynor i 
Ryszard Olesik, przy mon- 
tażu rozdzielni elektrowni: 


| CAF — fot, Tymiński 


W Nowej Hucie trwają 
intensywne prace przy bu- 
dowie Zakładu Koksoche- 
micznego, który będzie do- 
starczał koks do wielkiego 
pieca t gaz do pieców 
martenowskich. 
NA ZDJĘCIU: zbrojenie 
fundamentów pod wielki 
piec. 


CAF — fot. Nowosielski 
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w woj. krakowskim 
drugi w kraju 
zwolniony 

od miarek. 

i odsypów 


KRAKÓW, 15. 9. — Powiat 
Chrzanów drugi w kraju 
przekroczył 90 proc. rocznego 
p'anu skupu zboża. Dzięki ve- 


mu zwolnieni zostali od mia- | 


rek i odsypów wszyscy ci 
chłopi w pow. chrzanowskim, 
którzy w pełni wywiązali się 
z obowiązku odstawy zboża 
peństwu. 

Chłopi pow. chrzanowskie- 
go, którzy wywiązali się już z 
cbowiązkowej dostawy zboża 
przyjęli decyzję zwolnienia ich 
od miarek i odsypów z dużym 
zadowoleniem, ponieważ dzię- 
ki niej zyskują oni poważne 
ilości zboża. Obecnie za prze- 
miał na własne potrzeby pła- 
c'ć będą wyłącznie gotówką. 


| Pow. Chrzanów |Rozbudowa „Rokity“ 


zmienia oblicze 
powiatu wołowskiego 


NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH W BRZEGU DOL- 
NYM NAD ODRĄ W POW. WOŁOWSKIM, TRWA ROZBU- 
DOWA WIELKICH ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „ROKI- 


TAS. 

W 7 tygodni 
— zamiast 

w II miesięcy 


PEKIN, 15. 9. — Jak dono- | 


si Agencja Nowych Chin, w 
dniu 14 września ibr. oddano 
do użytku w Pekinie nowocze- 
sry 8-piętrowy budynek, w 
którym będą mieszkali dele- 
gaci na Kongres Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy 
Pacyfiku. 

Budowa tego gmachu, któ- 
ry nosi nazwę „domu pokoju“, 
trwała zaledwie 7 tygodni za- 
miast. 11 miesięcy. 
mea przeszło 200 pokojów mie- 


szkalmych oraz kilka wielkich 


sa] restauracyjnych i konfe- 
rencyjnych. 
1 


Ogólnokrajowy zjazd 


-Służby sanitarno - 


WARSZAWA 15. 9. 

W Ministerstwie Zdrowia 
odbył się z udziałem ministra 
Zdrowia dr J. Sztachelskiego 
ogólnokrajowy zjazd aktywu 
pracowników służby sanitar- 
no - epidemiologicznej, - po- 
święcony omówieniu stanu sa- 


Pó À s.j. 
ót miliona 
osób 
. . 
zwiedziło 
r . 
Targi 
. e 
w Płlovdivie 
SOFIA 15. 9. 

W Plovdivie zamknięte zo- 
stały XV Międzynarodowe 
Targi, w których brały udział: 
Związek Radziecki, Chińska 
Republika Ludową, Polska i 
inne kraje demokracji ludo- 
wej oraz liczne firmy handlo- 
we i przemysłowe państw ka- 
pitalistycznych. 

Przemawiając na uroczystym 
zamknięciu Targów, prezes 
Bułgarskiej Izby Handlowej — 
C. Banczew, stwierdził, że Tar- 
gi cieszyły się ogromnym po- 
wodzeniem. 

W ciągu 15 dni Targi zwie- 
dziło przeszło pół miliona o- 
sób, tj. znacznie więcej niż ja- 
kiekolwiek inne targi między- 


narodowe, jakie odbywały się 
w. Bulgarii. 


t szym kraju. 


gpidemiologicznej 


nitarnego kraju oraz wytycze- 
niu planów działalności na 
najbliższy okres, 

W zjeździe wziął udział wy- 
bitny fachowiec radziecki, na- 
czelny lekarz sanitarny Mos- 
kwy — prof, dr M. Sokołow- 
ski. 

Jak stwierdzono w refera- 
tach i dyskusji, stan sanitarny 
naszego kraju systematycznie 
się poprawia, 

Dzięki coraz sprawniejszej 
pracy aparatu sanitarnego i- 
lość zachorowań na tyfus pla- 
misty zmniejszyła się 15 razy 
w porównaniu .z okresem 
przedwojennym. | 

Jednakże, jak stwierdzono w 
czasie narady, nie we wszyst- 
kich jeszcze województwach 
stan sanitarno - epidemiologi- 
czny jest całkowicie zadowala- 
jący. W związku z tym zjazd 
wysunął szereg postulatów, 
które zmierzają do dalszego 
podniesięnia zdrowotności kra- 
ju i zlikwidowania wszystkich: 
zdarzających się jeszcze niedo- 
ciągnięć. 

Zjazd powziął ponadto sze- 
reg postanowień, zmierzają- 
cych do całkowitego zlikwido= 
wania pozostałości ustroju ka- 
pitalistycznego w dziedzinie 
sanitarnej, do zapewnienia jak 
najlepszej zdrowotności wszy- 
stkim ludzion pracy w na- 


Budynek 
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Plan produkcyjny zakładów 
już w roku przyszłym wzroś- 
nie o blisko 70 proc., załoga 
„Rokity* przygotowuje się do 
uruchomienia trzynastu no- 
wych rodzajów produkcji, któ- 
re wzbogacą w surowce prze- 
mysł farmaceutyczny, uzbroją 
rolnictwo w środki walki o 
lepsze plony i zaopatrzą prze- 
mysł garbarski w cenne mate- 
riały produkcyjne, - 


Budowa obiektów, które 
zgodnie z planem winny roz- 
począć produkcję w przyszłym 
roku, dobiega już końca. Rów- 
nocześnie kontynuuje się spie-' 
sznie budowę pięciu wielkich 
obiektów produkcyjnych, któ- 
re wytwarzać będą rocznie ty- 
siące ton surowców pomocni- 
czych, barwników, garbników 
dla przemysłu .garbarskiego i 
włókienniczego, środków te- 
pienia szkodników dla rolnic- 
twa itp. l 


Na tereny budowy nowych 
wielkich obiektów „Rokity“ 
nieustannie nadchodzą ze 
Związku Radzieckiego dziesią- 
tki wagonów cennej aparatu- 
ry, maszyn i urządzeń, Wybit- 
ni specjaliści radzieccy dostar- 
czyli dokumentację technicz- 
ną stanowiącą podstawę budo- 
wy, a dzięki pomocy eksper- 
tów radzieckich już” IV 
kwartale br. ruszy jeden z 
wielkich obiektów produkcyj- 
nych, 
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msu Pójdziemy do wyborów 
2 dobrze Spełnionego obowiazku 
uw | wobec ludowej Ojczyzny 


CENA 10 GR. 


- oświadcza małorolna chłopka 
Anna Dziekanowska 


Z DNIA NA DZIEŃ, Z GODZINY NA GODZI- 
NĘ POTĘŻNIEJE CZYN PRODUKCYJNY — OD- 
POWIEDŹ NARODU NA PROGRAM WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO, WYRAZ ZROZUMIE- 
NIA NAJSZERSZYCH MAS DLA HISTORYCZ- 
NEGO ZNACZENIA XIX ZJAZDU WKP(b). 

W mieście, na wsi, w tysiącach zakładów produk- 
cyjnych tętni wzmożona praca. Chłopi pracujący, prócz 
licznych zobowiązań produkcyjnych, podejmują posta- 
nowienia zmierzające do przedterminowej, pełnej reali- 
zacji wszystkich zobowiązań wobec państwa. 

X 


W radosnym nastroju prze- 
biegło zebranie gromadzkie w 
Sokołowie-Kolonii, gm. Kier- 
nozia, w pow. łowickim, na 
którym podejmowano zobowią- 
zania dla uczczenia wyborów 
i XIX Zjazdu WKP(b). 


— Wykonamy przed termi- 
nem nasze zobowiązańia — po- 
wiedziała w dyskusji małorol- 
na chłopka, Anna Dziekanow= 
ska — aby podżegacze wojen- 
ni przekonali się, że my, chło- 


pokój. Do wyborów pójdziemy 
dumni z dobrze spełnionego o0- 
bowiązku wobec ludowej oj- 
czyzny. 

Po dokładnym obliczeniu 
swych możliwości chłopi gro- 
mady Sokołów-Kolonia posia- 
nowili wykonać roczny plan 
skupu zboża do 20 październi- 
ka br., do 20 listopada br. wy- 
pełnić obowiązek dostawy 
żywca, do tegoż dnia zrealizo- 
wać plan dostaw ziemniaków 
i uregulować. należności podat- 
kowe oraz w ciągu trzech dni 
zakończyć siewy jesienne. 


Podejmując te zobowiązania, 
chłopi ze wsi Sokołów-Kolońia 
wezwali wszystkie gromady 
woj. łódzkiego do przedtermi- 
nowego wykonania wszystkich 
zobowiązań wobec państwa. 


1 q zboża 
z ha więcej 


Cenne zobowiązania podjęli 
chłopi z gromady Krężna, w 
powiecie piotrkowskim. Zobo- 
wiązali się oni jeszcze w bie- 
żącym miesiącu obsiać obszar 
20 ha ziarnem selekcyjnym, do 
końca bieżącego roku dostar- 
czyć do GS ponad plan 10.000 
sztuk jaj oraz sprzedać pań- 
,stwu 3.400 kg żywca ponad 
plan, zwiększyć zbiory zbóż z 

1 ha o 1 kwintal, uregulować 
podatek gruntowy i inne na- 


pi, czynem będziemy umacniać _ 


leżności finansowe na 10 dni 
przed terminem. 


Chłopi gromady 'Krężna 
wzywają wszystkie gromady 
powiatu piotrkowskiego do 


podejmowania podobnych zo- 
bowiązań oraz do współzawod- 
nictwa w ich realizacji, 


Do 15 października 
uregulują podatek 


Odpowiadając na wezwanie 
robotników z fabryk oraz gro- 
mady Pękoszew, chłopi z Za- 
błocia, w pow. łaskim, zobo- 
wiązali się do dnia 10 paź- 
dziernika br. zakończyć siewy 
jesienne, wykopki i orki zimo= 
we, do dnia 15 października br. 
zrealizować roczny plan dosta- 
wy mleka i żywca oraz uregu- 
lować podatek gruntowy. 


1.000 kg żywca 
ponad plan 


Odpowiadając na wezwanie 
gromady Pękoszew, w powie- 
cie skierniewickim, chłopi wsi 
Zgorzew, gminy Dąbrowice, w 
pow. kutnowskim, dla uczcze- 
nia wyborów oraz XIX Zjaz- 
du WKP(b) zobowiązali się za- 
kończyć siewy zbóż ozimych na 
obszarze 100ha na5dni przed 
terminem, do dnia 15 paź- 
dziernika br. wykonać roczny 
plan skupu zboża oraz sprze- 
dać państwu 1.000 kg żywca 
ponad plan. 


Kolejarze łódzcy 
włączają się 


do czynu ' 


Do zobowiązań, podejmowa- 
nych w całym kraju przez 
hutników i górników, chło- 
pów i uczącą się młodzież, 
przyłączyli się ostatnio pra- 
cownicy PKP węzła łódzkiego, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Górnicy i hułnicy USA i Kanady 
l potępiają 
trumanowską politykę wojny 


NOWY JORK, 15. 9. — Od- 
był się tu 48 Zjazd Niezależ- 
nego Związku Zawodowego 
Górników Kopałń Rudy i Hut- 
ników USA i Kanady z udzia- 
łem 250 delegatów, reprezen- 
tujących 100 tysięcy członków 
tego związku. Uczestników 


a AT A 
Aktyw gospodarczy 

przemysłu ceramiki budowlanej 
usprawni swą prace! 


WARSZAWA, 15. 9. Ogól- 
nopolska narada aktywu gos- 
podarczego przemysłu cerami- 
ki budowlanej, która odbyła 
się 14 bm. w Warszawie, po- 
święcona była analizie wyko- 
nania plańów oraz ujawnie- 
niu rezerw produkcyjnych i 
wytyczeniu sposobów pełnego 
wykonania zadań stojących 
przed tym przemysłem. 


Obradami kierował prze- 
wodniczący Zarz. Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Budownictwa 
Marian  Baryła.  Refe- 
rət zasadniczy wygłosił mini- 
ster Przemysłu. Lekkiego — 
Eugeniusz Stawiński. 


Przemysł ceramiczny nie 
wykonał w pełni zadań 8. mie- 


sięcy br, nie osiągnięto rów- 
nież 100 proc. planu w zakre- 
sie produkcji cegły. 

Przyczyny tego stanu rzeczy 
leżą m. in, w złym stylu pra- 
cy kierownictw zakładów. 

W toku ożywionej dyskusji 
wskazano wiele sposobów wy- 
korzystania rezerw. 

Uczestnicy dyskusji wska- 
zali na możliwości lepszego 
wykorzystania urządzeń i a- 
giegatów. 

Poważne rezerwy tkwią 
również w możliwości zme- 
chanizowania robót praco- 
chłonnych, co pozwoli na 
zwiększenie wydajności pracy 
i umożliwi kierowanie pewnej 
ilości robotników do innych 
prac, 


Zjazdu powitali. m. in. znany 
uczony murzyński Du Bois i 
sekretarz Kongresu Walki o 
Prawa Obywatelskie — Pat- 
terson. 

Referaty wygłosili przewod- 
niczący związku Clark i sekre- 
tarz Trevich. 

Clark stwierdził, że Związek 
Zawodowy Górników Kopalń 
Rudy i Hutników opracował 
program produkcji pokojowej 
jako przeciwwagę gospodarki 
wojennej. A 

Wezwał on delegatów do 
walki o polepszenie sytuacji 
materialnej robotników i 
wzmocnienie jódności ruchu 
robotniczego przeciwko faszy- 
zacji kraju i przygotowaniom 
woiennym. 

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusia. Mówcv 
poświęcili szczególną uwagę 
sprawie faszystowskich prze- 
Śledowań przywódców związ- 
kowych. 

W uchwalonej w tej spra- 
wie rezolucji uczestnicy Zjaz- 
du zobowiązują się ze wszech 
miar przeciwstawić jak naj- 
energiczniej wvznaczonemu na 
7 października „badaniu“ 
przez komisję Me. Carrana 
działalności przywódców Zw. 
Zawodowego Górników Ko- 
p:lń Rudy i Hutników. 

Zjazd zatwierdził opraco- 
wany przez kierownictwo 
związku program walki o po- 
prawe warunków bytu górni- 


„| ków i hutników. 


. 


2 100404034044980404444445444544 


—————nnnnn a a aa 


UDT U ZUULILNLUULLULU 


Okręgowa 
Komisja 
Wyborcza Nr 8 
dla m. Łodzi 
mieści się 
przy Pl. Komuny 
. Paryskiej 5 
pokój 72 
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uszyły piece 


cementowni 


„WIERZBICA” 


—— | Dzięki:braterskiej pomocy ZSRR 


uruchomiliśmy produkcję 
klinkieru portlandzkiego 


WARSZAWA 15. 9. 


-~ W DNIU 13 BM. O GODZ. 4 RANO RUSZYŁY, 
OLBRZYMIE PIECE CEMENTOWNI „WIERZBI- 
CA”, PRODUKUJĄCE TAK NAM POTRZEBNY 


PRODUKT, JAKIM JEST 


LANDZKI. 


Fabryka posiada najnowo- 
cześniejsze urządzenia o małej 
pracochłonności. Wszystkie a- 
gregaty produkcyjne posiada- 
ją urządzenia do centralnego 
sterowania. Długość pieców i 
technika urządzeń stawia ten 
zakład w rzędzie najnowocześ- 
niejszych zakładów w Euro- 
pie. 

Projekt zakładu wykonało 
lehingradzkie biuro projektów 
„Giprocement'. Głównym in- 
żynierem projektu jest jeden 
z najlepszych fachowców ra- 
dzieckich — inżynier Iwan Je- 
żow. Wszystkie urządzenia po- 
chodzą z dostaw radzieckich. 

Cała załoga oczekiwała na 
sygnał głównego inżyniera 
projektu RZ Jeżowa. Włączono 
prąd. Agregaty zaczęły ruszać 
jeden po drugim. 

Przystąpiono do kulmina- 
cyjnego punktu zapalenia 
olbrzymiej długości pieców o0- 
brotowych. 

Palacze: Spyra, Stasiak i 
Rojek razem ze specjalistami 
radzieckimi, uruchomili piece, 
uruchomili produkcję. 


100-tysięczny wiec 
ludności Berlina 


na zakończenie 
„dygodnia Walki 

przeciwko Faszyzmowi 
i Wojnie” 


BERLIN 15. 9. 
W związku z zakończeniem 
„Tygodnia Walki przeciwko 


Faszyzmowi i Wojnie* odbyła 
sięna Placu Thaelmanna w 
Berlinie potężna manifestacja, 
w której wzięło udział ponad 
100 tysięcy mieszkańców ze 
wszystkich sektorów Berlina. 
Na wiecu m. in. obecni byli: 
prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
przewodniczący Izby Ludowej 
Johannes Dieckmann, wice- 
premier Heinrich Rau oraz de- 
legacja Związku Partyzantów 
Radzieckich i przedstawiciele 
ruchu oporu krajów demokra- 
cji ludowej, Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, Nie- 
miec zachodnich i krajów Eu- 
ropy zachodniej. 

Uczestnicy manifestacji u- 
chwalili jednomyślnie rezolu- 
cję, w której wyrażają wdzię- 
czność rządowi radzieckiemu 
za jego nieustanne wysiłki, 
zmierzające do szybkiego za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. 

Z okazji zakończenia „Tygo- 
dnia Walki przeciwko Faszyz- 
mowi i Wojnie“ podobne ma- 
nifestacje odbyły się w wielu 
miastach i wsiach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 


Pierwsza uprawa zesp ołowa 


Członkowie mowozorganizowanej spółdzielni produkc 
x przystąpili do zespołow 


NA ZDJĘCIU: 


Machinacje 
przedwyborcze 
w Grecji 


ATENY, 15. 9. 
Z Aten donosi Agencja 
TASS za prasą grecką, że 


parlament uchwalił nową or- 
dynację wyborczą, przewidu- 
jącą zastosowanie systemu 
większościowego oraz utwo- 
rzenie dużych okręgów wy- 
borczych w Grecji północnej, 
a małych w Grecji centralnej 
i południowej. 


KLINKIER PORT- 


Wybory 
do rad 


narodowych 
w Albanii 


TIRANA 15. 9. 
W niedzielę odbyły się w 
Albańskiej Republice Ludo* 
wej wybory do wiejskich rad 
narodowych. W  przytłaczają= 
cej większości okręgów już 
w godzinach  przedpołudnio= 
wych oddało swe głosy prze- 
szło 70 proc. wyborców. Chło- 
pi wsi  pogranicznej Tusze- 
miszt zakończyli głosowanie 
w ciągu godziny, 


Do rad wiejskich wybra- 


nych zostało około 15.000 
członków, w tym wiele ko- 
biet. 


Nowy napad 
neoliaszystów 
na biuro KPD 


w Hamburgu 


BERLIN 15. 9. 


Agencja ADN donosi z 
Hamburga, że członkowie fa- 
szystowskiego Związku Mło= 
dzieży Niemieckiej (BDJ) na- 
padli na biuro KPD w Ham- 
burgu. 

Dziennik „Hamburger Volks- 
zeitung“ pisze w związku z 
tym, że jest to nowa prowo- 
kacja wymierzona przeciwko 
pokojowym i postępowym si- 
łom Trizonii. Napad terrory- 
styczny ze strony kierowanego 
przez obcych agentów BDJ jest 
jednocześnie zapowiedzią dal- 
szego  rozpętywania walki 
przeciwko masom pracującym 
Hamburga. 


Więcej troski 


o realizację dziennych planów 


skupu 


W ostatnich dniach w woj. 
łódzkim znacznie osłabło 
tempo dostaw zboża do punk- 
tów skupu. Np. w dniu 12 bm. 
jedenaście powiatów woj. 
łódzkiego nie wykonało dzien- 
nych planów skupu zboża. W 


dniu tym powiat kutnowski, 
znajdujący się na ostatnim 
miejscu w realizacji planu 


skupu zboża, osiągnął zaled- 
wie 54,4 proc. dziennego pla- 
nu. Fakt ten nakłada na ko- 
mitety i organizacje partyj- 
ne oraz rady narodowe obo- 
wiązek wzmożenia pracy mo- 
bilizacyjnej oraz dopilnowa- 
nia pełnej realizacji dzien- 


na polach spółdzielni w Sójkach. 
a 


cyjnej w Sójkach, pow. kutnowski, 
3 2 wej uprawy. ; 
traktorzysta POM w: Bedlnie, Józef Szymczak, dokonuje orki głębokiej 


zboża 


nych planów, aby nie dopuś- 
cić do powstawania zaległości 


'w dostawach zboża. 


PRZODUJE W REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ 
FINANSOWYCH 


W pow. skierniewickim, 
który należy do przodujących 
powiatów w realizacji zobo« 
wiązań finansowych, na czo- 
łowe miejsce w spłacie podat- 
ku, wysunęła się gromada 
Puszcza Mariańska. Chłopi 
tej gromady całkowicie ure- 
gulowali już III ratę podatku 
gruntowego. 
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GEOS ROBOTNICZY 


Nauczycielstwo polskie | MIĘDZYNARODOWA. 
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z honorem wykona swe zadania KOMISJA NAUKOWA 


Reieratfrzewodniczącego ZG ZZNP, tow. Eustachego Kuroczki 


Przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodo- 
wego Nauczycielstwa Polskie- 
go — E. Kuroczko w obszer- 
nym referacie, wygłoszonym 
na Ogólnokrajowej Naradziė 
Przodujących Nauczycieli, 0- 
mówił rolę i zadania nauczy- 
cielstwa we Froncie Narodo= 
wym walki o pokój i Plan 6- 
letni, rolę i zadania nauczy- 
cielstwa w wychowaniu mło- 
dego pokolenia — przygoto- 
waniu świadomych kadr bu- 
'downiczych socjalizmu. 

Mówca wskazał, że w ciągu 
8 lat państwo ludowe ma 
wielkie osiągnięcia w dziedzi= 
nie podniesienia poziomu o- 
światy narodu. 

„Nigdy nie mieliśmy takiej 
ilości przedszkoli, szkół pod- 
stawowych, średnich, zawodo= 
wych i wyższych jak obecnie. 
W 1938 r, według relacji, o- 
czywiście optymistycznej;, ów- 
czesnego ministra sanacyjnego 
prof. Świętosławskiego, było 
w Polsce 18 tysięcy bezrobot= 
nych nauczycieli, a jednocześ= 
nie przeciętnie przypadałó na 
każdego nauczyciela 61 dzie- 
ci. Obecnie bezrobocie nie za- 
graża nauczycielstwu, a na 
jednego nauczyciela przypada 
średnio 32 dziec. Wszystkie 
dzieci w wieku szkolnym 
znajdują miejsce w szkole. 
Wzrosła znacznie liczba szkół 
wysoko zorganizowanych. Trá- 
dycyjna jednoklasówka na wsi 
zastąpiona zostaje zorganizo- 
waną szkołą podstawową. W 
roku szkolnym 1952/58 w 
szkołach jednoklasowych jest 
zaledwie około 150 tysięcy 
uczniów, podczas gdy w roku 
szkolnym 1937/88  pobierało 
naukę w takich szkołach 
1.649.300 uczniów, tj. 11 razy 
więcej niż obecnie, 

Powstał nowy dział — szkol- 
nictwo dla pracujących, który 
zwiększył © dziesiątki ty- 
sięcy liczbę uczniów szkół o- 
gólnokształcących, pozwala- 
jąc dörósiym zlikwidować 
smutną spuściznę rządów ka- 
pitalistycznych. 


Została utworzona duża ba- 
za wydawnicza dla szkół. Są 
to instytucje wydające pod- 
ręczniki, literaturę dziecięcą i 
czasopisma dla młodzieży. 
Sam nakład podręczników na 
bieżący rok szkolny wynosi 
28 milionów egzemplarzy, 
przed wojną zaś wynosił za- 
ledwie 3.600 tysięcy egzem- 
plarzy, 


W Polsce sanacyjnej przy 
35 milionach ludności było 
zaledwie 67 tys. nauczycieli. 
Byli oni traktowani przez kla= 
sy rządzące jako obywatele 
drugiej kategorii, Dziś armia 
nauczycielska, będąca według 
określenia Prezydeńta Bole- 
sława Bieruta, motorem re- 
wolucji kulturalnej, liczy. 130 
tysięcy. i 


Do poważnych braków w 
dotychczasowej pracy nauczy- 
cieli mówca zalicza niedosta- 
teczne docenianie pracy poza- 
lekcyjnej i pozaszkolnej ucz- 
nia. Znakomite nieraz osiąg- 
nięcia ńa tym polu nie zosta- 
ły dostatecznie upowszerhnio- 
ne. Świetlice przyszkolne nie 
wszędzie stały się ośrodkami 
twórczej pracy ucznia. 


W miarę wzrostu tempa po- 
stępu technicznego, w miarę 
rozwoju naszej gospodarki, 
coraz większego znaczenia na= 
biera politechnizacja, tj. wpro- 
wadzenie do wszystkich szkół 
kształcenia politechnicznego w 
szerokim zakresie. 


W końcowej części referatu 
E. Kuroczko stwierdza: 


Wchodzimy w okres wybor- 


czy. Udział  nauczycielstwa 
polskiego w wielkim. Froncie 
"Narodowym urzeczywistnia 


się poprzez najlepszą pracę w 
szkole i środowisku, polegają- 
cą przede wszystkim na do- 
głębnej realizacji zadań wy- 
chowawczych wiążących się 
niemal z każdym zadaniena pro- 


gramu, Zadania te streszcza- 
ją się w następujących sło- 
wach: uczyć, uświadamiać, 


wyjaśniać i upowszechniać, 


W rozpoczynającej się kam= 
panii wyborczej wykażemy na- 
szej młodzieży, na czym pole- 
ga wyższość naszego ustroju 
społecznego nad ustrojem gi- 
nącego świata  kapitalistycz- 
nego. 


Będziemy uświadamiać ma- 
szych dorosłych uczniów w 
miastach i na wsi, w szkołach 
dla pracujących i na kursach 
wieczorowych, w świetlicach 
klubach i domach kultury — 
wszędzie, gdzie tego zajdzie 
potrzeba, będziemy ich zagrze- 
wać do dalszej ofiarnej walki 
nad umocnieniem naszego kra- 
ju w imię jedności narodu. 
Będziemy im wyjaśniać zwie- 
złe sformułowania Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, będziemy im wyjaś- 
niać istotę władzy ludowej. 


Będziemy poprzez szkołę od- 
działywać na rodziców, na ko- 
mitety rodzicielskie i opie- 
kuńcze, będziemy popułaryzo- 
wać kandydatów Frontu Na- 
rodowego, by każdy w pełni 
przekonania oddał swój głos 
na najlepszych ludzi przez 
Front Narodowy wysuniętych. 


Będziemy to robić na zebra- 
niach szkolnych w mieście i 
na wsi. Pracować będziemy 
jako prelegenci i agitatorzy 
na zebraniach i masówkach w 
zakładach pracy, w PGR, na 
zebrańiąch gromadzkich, pod- 
czas wieczorów świetlicowych, 
popularyzując, wyjaśniając i 
upowszechniając program i 
zadania Frontu Narodowego. 


Będziemy pracować tak jak 
uczy nas tego towarzysz Bie- 


rut, wielki Przyjaciel nauczy- 


cieli i młodzieży, Wódz i Na- 
uezyciel całego narodu. 


Sądzę, że mam prawo ò- 
świadczyć w Waszym imieniu 
całemu społeczeństwu polskie- 
mu, Wielkiemu  Budownicze- 
mu Polski, towarzyszowi Bie- 
rutowi, że swe szczytne zada- 
nia patriotyczne nauczyciel- 
stwo polskie wykona z hono- 
rem! 


Jeszcze bardziej zwiążemy młodzież 
z pracą i walką całego narodu 


Przemówienie przewodniczącego ZG ZMP, tow, Wł. Matwina 


W dyskusji, jaka toczyła się 
w pierwszym dniu obrad, za- 
brał głos przewodniczący Za* 
rządu Gł. ZMP, W. Matwin. 


' Obserwując naszą młodzież 

widzi się i czuje, że to jest 
wolna młodzież, młodzież peł- 
na poczucia swojej godności, 
młodzież, którą wychowuje się 
bez kapitalistów, bez obszarni- 
ków, bez przemocy, bezrobo= 
cia, nędzy, ciemnoty, zabobo+ 
„nów i kłamstw. 


Kiedy się popatrzy na naszą 
młodzież, kiedy się czyta jej lH- 
sty, kiedy się przysłuchuje jej 
wypowiedziom, to nasuwa się 
nieodparte żelazne przekona- 
nie, że ta młodzież nie zniosła= 
by już nigdy żadnych kajdan, 
żadnego jarzma i że ta mło- 
dzież nasza u boku ludu pra- 
cującegó stanowi nieprzepartą 
zaporę na drodze tych wszyst= 
kich jaśniepanów  fabrykan- 
tów, bankierów zagranicznych 


i tych wszystkich emigracyj= 
nych wypędków, którzy by 
chcieli przywrócić swoje pa% 
nowanie na naszej ziemi. 

Jest jeszcze coś zastanawia- 
jącego w tej postawie młodzie- 
ży. Jest ona wymagająca, nie 
da się zbyć byle czym. 

Ta młodzież bardzo wiele żą- 
da i od naszej szkoły i od na= 
szej ZMP-owskiej organizacji.” 

Mówiąc dalej o pracy szkoły 
i nauczycielu W. Matwin pod- 
kreśla: „W szkołach widzia-= 
łem wśród naszych nauczycieli 
wielu ludzi, którzy pracują z 
prawdziwym natchnieniem w 
trudnych warunkach, dając z 
siebie wszystko, aby przygoto= 
wać odważnych, energicznych, 
uczciwych, porządnych ludzi“, 

„Mamy również wiele bra- 
ków, wiele słabości i w na- 
szych szkołach, i w naszej mło- 
dzieży, i w naszych szkolnych 
organizacjach  ZMP-owskich. 
Wydaje mi się, że poważną 


słabością w naszych szkołach 
jest to, że za mało jeszcze od- 
czuwa 'się tam tchnienie tej 
wielkiej gigantycznej walki, 
jaka toczy się tak na całym 
świecie, jak i w Polsce", 

„Nam jest potrzebna szkoła 
walcząca, szkoła wojująca 1 
nam jest potrzebna taka sama 
organizacja ZMP-owska. 

Wydaje mi się, że tym,.cze= 
go bardzo brak w życiu naszej 
szkolnej młódzieży jest żywa, 
gorąca, zadżierzysta dyskusja, 
gorące spory o wszystkim i o 
tym, czego młodzież uczy się 
na lekcjach,i otym jak zmie- 
nić świat, jak zmienić stosun- 
ki między ludźmi, któ nam w 
tym pomaga, a kto nam w tym 
przeszkadza”. 


Mówca dalej wskązuje na 
konieczność wzmocnienia dy- 
scypliny w szkole i podniesie= 
nia na wyższy poziom pracy 
ideologicznej kół ZMP. 


Idziemy naprzód do walki 
o wychowanie nowego obywatela 


Przemówienie min. Oświaty, tow. W. Jarosińskiego 


Rewolucja kulturalna przeo- 
ruje jak najbardziej oddalone 
i zapadłe zakątki naszej ziemi 
— stwierdził min. Jarosiński — 
Nasze osiągnięcia nie ograni- 
czają się tylko do osiągnięć 
ilościowych. Są również głębo- 
kie przemiany w treści naszego 
nauczania i wychowania. Inną 
mamy młodzież w naszych 
szkołach, inny jest nasz nau- 
czyciel, inna treść wiedzy, 
przekazywanej młodzieży. 


Nie poprzestajemy na do- 
tychczśsowych osiągnięciach. 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego rysuje przed nā- 
mi jeszcze wspanialsze per- 
spektywy rozwoju w dziedzi= 
pie oświaty i kultury. 


Mówca akcentuje zadania 
nauczycielstwa:  Wyniesiemy 
2 naszej narady przeświadcze- 
nie o tym, że nauczyciel Polski 
Ludowej nie może ograniczyć 
się wyłącznie i tylko do pra- 
cy szkolnej. Nauczyciel musi 
iść w pierwszych szeregach 
bojowników 6 prawdę, © spra- 
wiedliwość, o postęp, jak mó= 
wił o tym towarzysz Bolesław 
Bierut, musi walczyć o zwią- 
zanie szkoły z ogólnym nur- 
tem naszego budownictwa 50- 
cjalistycznego. 


Trzeba, żeby to zadanie, któ. 
re postawił przed nauczyci? 
lem wiejskim Stalin — aże- 
by być ogniwem wiążącym 
klasę robotniczą z pracują” 
cym chłopstwem, było jak naj- 
leriej wykonane przez nasze 
nauczycielstwo. Musimy jed- 
pêk pamiętać, że praca społe= 
czna i polityczna nauczyciela 
dać może rezultaty przede 
wszystkim wtedy, jeżeli będzie 
„on dobrze wywiązywał się z 


obowiązków w szkole. Nau- 
czyciel nie osiągający należy- 
tych wyników w pracy szkol- 
nej, nie będzie miał autoryte- 
tu w społeczeństwie, jego 
praca na odcinku politycznym 
i społecznym nie da należy- 
tych rezultatów. 

Podnieść wydajność pracy 
nzuczyciela to znaczy polep- 
szyć pracę nad planowaniem 
pracy dydaktycznej i wycho= 
wżwczej nauczycieli, nad roz- 
kładami materiału nauczania 
i oczywiście nad konsekwent- 
ną ich realizacją. 

Hasło walki o racjonaliza- 
torski stosunek do pracy. o 
udoskonalenie jej metod w wa- 
runkach naszej pracy jest 
równoznaczne z podjęciem 
stałej i upartej walki z wszel- 
kimi przejawami bezdusznego, 
formalnego stosunku do dzie- 
cha. Żywe i bogate treści na- 
szej pracy w szkole wymagają 
żywego, odkrywczego podej- 
ścia do dziecka, któremu ma-= 
my tę treść przekazać. Z całą 
zaciętością musimy zwalczać 
weibalizm i gadulstwo na lek- 
cji Podchwytujmy 1 upo- 
wszechniajmy nowe metody 
pracy wypracowane przez 
przodujących naszych nauczy- 
cieli i wychowawców i popu- 
laryzowane przez nasze odczy- 
ty pedagogiczne. Przenośmy 
na nasz grunt ogromne do- 
świadczenia nauczycieli rá- 
dzieckich. i 2 

Obowiązkiem naszym jest 
skupić młodzież w szkole i 
wokół szkoły w -pracy poza- 
lekcyjnej i pozaszkolnej. 

Jest naszym obowiązkiem 
pomóc organizacji młodzieżo- 
wej — ZMP-owskiej i harcer- 
skiej w jej wysiłkach wycho- 
wawczych, pomóc. skupić w 


n'ej i dokoła niej jak najwię- 
cej zdolnych, pracowitych, ko- 
chających Polskę Ludową ucz- 
niów i ukazać im nieograniezo- 
ne możliwości oddziaływania 
na kolegów. 

Obowiązkiem naszym. jest 
wykorzystać te możliwości, 
jakie dla każdej szkoły stwa- 
rza bliski kontakt z rodzicami, 
ż najlepszymi technikami, rol- 
nikami, pracownikami kultu- 


ry. 

Wzmożenie czujności rewo- 
lucyjńej oznacza dla nas obo- 
wiązek obrony młodzieży przed 
wpływami  demoralizatóra i 
dywersanta, chcącego ją — 
nasz najświętszy skarb — za- 
razić jadem nienawiści do 
Polski Ludowej, oczernić w 
jej oczach szczerość i piękno 
wysiłku naszego narodu, bu- 
dującego podstawy socjalizmu, 
osłabić i złamać jej wolę uka- 
zywaniem fałszywych  obra- 
zów pseudo-kultury Zachodu z 
jej kultem pieniądza i gwałtu. 
z jej bezideowością i bezna- 
dziejnością, odciągnąć od nau- 
ki i pracy społecznej, od książ- 
ki i organizacji. 

Wykonanie tych obowiąz- 
ków gwarantuje nam podnie- 
sienie na wyższy poziom pracy 
naszej szkoły, osiągnięcie lep- 
szych wyników w nauczaniu ł 
„wychowaniu naszej młodzieży 

Idźmy naprzód do walki o 
wychowanie nowego obywate- 
la. Idźmy naprzód do walki o 
pudniesienie na wyższy poziom 
naszej szkoły, do walki pod 
sztandarami Frontu Narodo- 
wego za przykładem klasy ro- 
botniczej, pod przewodem na- 
szej Partii, Prezydenta Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta — 
o szczęście, o rozwój, o siłę 
naszej Ludowel Ojczyzny,, 


potwierdza fakt stosowania przez USA 


broni bakteriologicznej 


Uroczyste podpisanie spra- 
wozdania Międzynarodowej 
Komisji Naukowej odbyło się 
w Pekinie 31 sierpnia. Człon= 
kowie komisji podpisali kolej- 
no sprawozdanie, wydrukowa- 
ne w czterech językach: fran- 
cuskim, angielskim, rosyjskim 
i chińskim. Podczas uroczysto- 
ści obecni byli także ich asy- 
stenci oraz liczni wybitni 
przedstawiciele chińskich kół 
naukowych i chińskiego ruchu 
obrońców pokoju, m, in. pre- 
zes Akademii Chińskiej i prze- 
wodniczący Chińskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, Kuo 
Mo-żo, prezes. Chińskiego Czer 
wonego Krzyża Li Teh-czuan, 


prezes Chińskiego Towarzy- 
stwa Lekarskiego Fu Lien- 
czang, jak również liczni 


dziennikarze chińscy i kores- 
pondenci zagraniczni. 

Kuo Mo-żo wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym o- 
świadczył, zwracając się do 
członków komisji: 

Pragnąc bronić pokoju, oca- 
lić ludzkość i uratować naukę; 


ADENAUER | 


dąży do zdławienia 


LI LI a 

wszelkiej opozycji 

BERLIN, 15. 9. 
Rząd Adenauera złożył w 
Bundestagu projekt ustawy, 
która, uzupełniając istniejące 
już przepisy represyjne, ma 
służyć do zdławienia wszelkiej 
opozycji przeciwko polityce 
wojennej. Projekt ten przewi- 
duje możność  pozbawiania 
wolności bez szczegółowego 

postępowania sądowegoó. 

Agencja ADN podkreśla, że 
jest on zapowiedzią wskrze- 
szenia systemu obozów kon- 


centracyjnych z czasów hitle- 


rowskich. 


pokonaliście wszelkie trudno= 
ści i spełniliście niezwykle po- 
ważne zadanie. Naród chiński 
darzy Was gorącym uznaniem 
i wdzięcznością. Wierzymy, że 
również naród koreański i 


wszyscy uczciwi ludzie na ca- | 


łym świecie Wam 
wdzięczni, 

Z ramienia komisji zabrał 
głos prof. Jean Malterre, mó- 


wiąc: 


Przypadł nam w udziale 
wielki zaszczyt wzięcia udziału 
w dochodzeniach międzynaro- 
dowych w sprawie wojny bak- 
teriologicznej. Zdawaliśmy s0- 
bie w pełni sprawę z donio- 
słości naszego zadania. Odby- 
liśmy długą podróż, ażeby ze- 
brać materiały dotyczące woj- 
ny bakteriologicznej, rozpęta- 
nej przez USA. Mieliśmy usta- 
lić, czy są one autentyczne. 
Gdy  rozpoczynaliśmy naszą 
pracę, zajmowaliśmy sceptycz- 
ne stanowisko wobec niektó- 
rych problemów, ażeby lepiej 
dotrzeć do prawdy. Uczeni 
chińscy i koreańscy oraz ucze- 
ni całego świata z pewnością 
nas zróżumieją. Sądzę, że moc 
przekonywająca prawdy, któ- 
rąśmy stwierdzili, jest wsku= 
tek tego jeszcze większa. Zna- 
leźliśmy istotnie poważne do- 
wody i podpisaliśmy wszyscy 
to sprawozdenie. Pragniemy 
raz jeszcze podkreślić, że Chi- 
ny i Korea stały się istotnie 
obiektem wojny  bakteriolo- 
gicznej i że odpówiedzialność 
ponoszą siły zbrojne USA. 
Stwierdzamy te fakty wobec 
narodów całego świata. Mamy 
nadzieję, że w ten sposób 
przyczynimy się do położenia 
kresu tym zbrodniom na przy- 
szłość. Naszym zadaniem by- 
ło zbadanie tych problemów 
z naukowego punktu widzenia. 
Okazało się, niestety, że wojna 
bakteriologiczna jest faktem. 
Jakkolwiek niniejsze sprawo- 
zdanie zawiera ponurą treść, 
spodziewamy się, że stwarza 
ono również nadzieję na przy- 
szłość. 


będą 


Imperialiści werbuj 
młodzież austriacką 


do francuskiej Legii Cudzoziemskiej 


WIEDEŃ 15. 9. 
W dniu 12 września, odbyło 
się kolejne posiedzenie Rady 
Sojuszniczej w Austrii. Przed- 
miotem obrad była sprawa 
bezprawnego werbunku oby- 
wateli austriackich do fran- 
cuskiej Legii Cudzoziemskiej. 
Przedstawiciel radziecki, 
gen. Swiridow, oświadczył, że 
reprezentacja radziecka na 
posiedzeniu Rady, które od- 
było się w dniu 14 marca 
1952 r. proponowała Radzie 
powzięcie uchwały w sprawie 
przerwania tego bezprawnego 
werbunku młodych Austria- 
ków do francuskiej Legii Cu- 
dzoziemskiej. Mocarstwa za- 
chodnie odmówiły jednak 
przyjęcia tej uchwały. 


wobec tego, że bezprawny 
werbunek młodzieży austriac=- 
kiej przybrał obecnie szersze 
rozmiary, reprezentacja ra- 
dziecka uważa za konieczne 
postawienie tej kwesti przed 
Radą w celu powzięcia od- 
powiedniej uchwały, zakazu= 
jącej tego bezprawnego wer- 
bunku. Przedstawiciele mo- 
carstw zachodnich nie póda= 
jąc żadnych powodów, odmó- 
wili przyjęcia propozycji ra- 
dzieckich. 

Podobnie delegacje mocarstw 
zachodnich odmówiły wydania 
przestępców wojennych 
Kuehlera, Weisskinda i Ru- 
kawina krajom, w których 
popełnili oni zbrodnie. 


PEKIN 15. 9.| | 
Agencja Nowych Chin donosi, że po dwumiesięcznych wyczerpujących badaniach 
zakończyła swe prace Międzynarodowa Komisja Naukowa, utworzona po sesji Komitetu 
Wykonawczego Światowej Rady Pokoju w Oslo z inicjatywy Kuo Mo-żo — prezesa Aka- 
demii Chińskiej i przewodniczącego Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju, w celu zba- 
dania sprawy wojny bakteriologicznej. Komisja ta stwierdziła, że siły zbrojne USA za- 
stosowały broń bakteriologiczną przeciwko Korei i Chinom północno-wschodnim, 


trybunału 
specjalnego 
w Egipcie 


KAIR, 15. 9. 


Prasa donosi z Kairu, że 


rząd egipski uchwalił dekret 6 


utworzeniu trybunału specjal- 
nego, przed którym staną dzia- 
łacze polityczni, aresztowani w 
ub. tygodniu. 
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Symbolem demokratycznej partif 
jest osioł, republikańskiej — 


USA 
słoń. 
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wolę obrony pokoju | 


Agencja TASS donosi, 
indyjski Kongres Obrońców Poko 


5.000 gości. 


Nowy rząd 
Libanu 

składa się - 

„Z 3 osób 


STAMBUŁ, 15. 9. 


Agencja TASS podaje ze 

Stambułu, że według doniesień 
prasy, prezydent Republiki Li- 
bańskiej Beszara el Huri przy- 
jął dymisję rządu Nazema Ak- 
kari. Nowy rząd został stormo- 
wany przez Saiba Selama, 
Premierem, ministrem spraw 
wewnętrznych, spraw zagra: 
nicznych, informacji, rolnic- 
twa i obrony narodowej został 
Saib Salami, 


Utworzenie rządu tymczaso- 
wego, złożonego zaledwie z 
trzech osób, nastąpiło wobec 
tego, że partia i ugrupowania 
opozycyjne odmówiły udziału 
w nowym rządzie, 


Zamarł ruch 


w miastach 
. e . 

libańskich 
BEJRUT 15. 9. 
Jak donosi z Bejrutu agen- 
cja ADN, w miastach libań- 
skich wybuchł strajk o cha- 
rakterze politycznym. Wszyst- 
kie sklepy są zamknięte. Uli- 


cami Bejrutu krążą patrole 
policji i żandarmerii. 


Liczni mówcy potępiali rząd 
USA za stosowanie w Korei 
broni bakteriologicznej i bomb 
napalmowych oraz wskazywa- 
li na rosnące siły obozu po- 
koju. 

W rezolucji pt. „Ô Pakt Po- 
koju* kongres zwraca uwagę 
na żywotną konieczność za- 
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa= 
mi, 

W rezolucji pt. „Pokój a na* 
ród fndyjski* stwierdza się, 
że naród Indi ł zawsze na= 
rodem EEE $ j ize 
nienawidzi on wojny. Rezolu= 
cja żąda: nie dawać indyj- 
skich rezerw ludzkich, ani też 
portów i lotnisk, jak również 
nie udzielać żadnych ułatwień 
w celach agresji, nie brać u- 
działu w żadnych układach, 
które mogłyby wciągnąć Indie 
do agresywńych planów mo- 
carstw zachodnich i naruszyć 
suwerenność kraju; rozwiązać 
problem Kaszmiru w drodze 
rókowań bez ingerencji za- 
granicznej; nawiązać wolny 
handel ze wszystkimi kraja- 
mi 

Głosowanie nad rezolucjami 
przekształciło się w manifesta- 
cję bojowej woli obrony spra- 
wy pokoju. Przed namiotem, 
gdzie obraduje Kongres, ze- 
brały się masy ludności. Gdy 
przez głośniki rozległy się sło- 
wa jednego z mówców, potę- 
piającego agresywne kroki 
Stańów Zjednoczonych wobec 


narodów Azji = na placu roz- | 


legł się grzmiący okrzyk ż 
wielu tysięcy piersi: „Amery- 
kanie, precz z Ażji!*, 


Pójdziemy do wyborów 
dumni z dobrze spełnionego obowiązku 


(Dokończenie ze str. 1) 


Na masówce, odbytej dla ucz- 
czenia zbliżających się wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej [Ludowej oraz 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
i 35 rocznicy Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej, w zrozu- 
mieniu ważności zadań, jakie 
stawia Plan 6-letni przed ko- 
lejnictwem oraz ścisłego po- 
wiązania wysiłku pracowni- 
ków wszystkich służb — za= 
łoga węzła Łódź-Kaliska pod- 
jēla liczne i cenne zobowiąza= 
nia. s S 

I tak pracownicy stacji Łódź- 
Kaliska zobowiązali się m. in.: 
przyjąć, wyprawić i przepu- 
ścić wszystk'e pociągi bezawa- 
ryjnie; rozszerzyć współzawo= 
dnictwo kompleksowe i pro- 
wadzić współzawodnictwo w 
utrzymaniu . „zielonej drogi“; 
przy obsłudze bocznic i punk- 
tów za- i wyładunkowych za- 
stosować metodę Mamiedowa. 
Pracownicy odcinka drogowe- 
go Łódź-Karolew wprowadzą 
metodę inż. Rybakowa-Bakła- 
nowa przy bieżącej naprawie 
toru, przez co wydajność pra- 
cy za miesiąc wrzesień wzro- 
śnie do 135 proc. 

Brygada kolejowa parowo- 
zowni Łódź-Kaliska zaoszczę- 
dzi 14 ton węgla i 4 kg smaru 
miesięcznie. 


Obsługa parowozowni Łódź- 
Kaliska, pracująca przy prze- 


taczaniu i podstawianiu wago- 
nów na terenie parowozowni 
Jaworzno II zobowiązała się 
wszelkie przetaczanie i pod- 
stawianie wagonów wykony= 
wać bez awarii, o 6 proc. 
zwiększyć oszczędność węgla, 
zaoszczędzić 10 kg smaru. 


Kolejarze łódzcy, którzy ty- 
lekroć wykazali się ofiarną 
pracą, podejmując zobowiąza- 
nia, raz jeszcze dali dowód 
uświadomienia politycznego i 
wyrobienia obywatelskiego, 
zadokumentowali swoją soli- 
darność z Programem Wybor= 
czym Frontu Narodowego, 


Młodzież szkolna 


rzuca hasło 
współzawodnictwa 


„My, uczniowie, nauczycie- 
le oraz pracownicy admini- 
stracyjni Zasadniczej Szkoły 
Eiektrycznej w Łodzi, zgroma- 
dzeni na uroczystym zebraniu 
w związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Sejmu oraz XIX 
Zjazdem WKP(b), idąc ślada- 
mi bohaterskiej klasy robot- 
niczej oraz realizując ślubo- 
wanie, złożone w Warszawie, 
zapewniamy Cię, kochany 
hasz Nauczycielu i Opieku- 
nie, że wiernie będziemy rea- 
lizować Twoje wskazania, do- 
brze ucząc się i pracując dla 
naszej Ludowej Ojczyzny“ — 
czytamy w liście. wvstosowa = 


nym do Prezydenta Bieruta 
„przez młodzież i nauczycieli 
Zasadniczej Szkoły Kiektrycza 
nej w Łodzi, 

Dowodem, że młodzież wła- 
ściwie rozumie swoje zada- 
nia i obowiązki, są licznie pod- 
jęte zobowiążania: młodzi è- 
lektrycy założą instalację e- 
lektryczną i przeprowadzą kon- 
serwację już istniejących u- 
rządzeń w internacie szkoły, 
przyśpieszą uruchomienie u- 
rządzeń do przewijania uzwo- 
jeń transformatorów o 15 
dni, to znaczy wykonają je 
na 15 zamiast na 30 paździer= 
nika, do. 20 września zorgani- 
zują zespoły: dekoratorski, 
taneczny, recytatorski i czy- 
tejniczy, podniosą wrniki w 
nauce. Zobowiązania dotyczą 
me tylko pracy na wiasnym 
terenie młodzież Szkoły 
Elektrycznej otoczy  npieką 
Szkołę Podstawową Nr 51 

Do podejmowania podob- 
nych zobowiązań wzywają 
uczniowie Zasadniczej Szko= 
ły Elektrycznej młodzież 
wszystkich szkół zawodowych 
Łodzi i okręgu łódzkiego. 


Przyśpieszą 
realizację planów 


Robotnicy ZPB im. Koczas- 
kiego masowo * podejmowali 
zobowiązania dla uczczenia 
wyborów do Sejmu oraz XIX 
Zjazdu WKP(b). W przedzal- 


ni zobowiązania podejmowa-= 
nó zespołowo; trójka  przę- 
dzalnicza: H. Wlazło, G. Jes- 
ke, J. Kaczmarek zoboąwiąza- 
ła się plan roczny wykonać do 
12 grudnia, dając dodatkowo 
3.306 kg. przędzy, a trójka, 
w skład której wchodzą: H. 
Górecka, J. Kiejnich i A. Bo- 
gusz, wykona roczny plan do 
14 grudnia, 


82 tys. metrów tkanin 
ponad plan 
Załoga ZPW im. Barlickie= 
go podjęła zobowiązania: ro- 
czny plan produkcyjny wyko- 
nać do 22 grudnia, dać po- 


nńadplanowo 82.000 metrów 
gotowych tkanin. 


Więcej przędzy 
i tkanin 


W ZPB im. Kunickiego li- _ 


czne zobowiązania podejmo-= 
wali pracownicy wszystkich 
oddziałów produkcyjnych. 
Przędzalnia odpadkowa wyko= 
na roczny plan produkcji na 
4 dni przed terminem, tkal- 
nia do końca roku plany mie- 
sięczne wykonywać „będzie w` 
101,5 proc. Zobowiązania ca- 
łej załogi wyrażają się cyfra- 
mi: 57 tys. kg przędzy, 38 tys. 
metrów tkaniny, i 


MOSKWA 15. 9. 


że w Dżullundur (Indie) otwarty został III Wszech- 
ju z udziałem około 350 delegatów i przeszła 


t 
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Kombinacje 
z kombinatem 


W Luksemburgu zakończyła 
się konferencja ministrów sze- 
regu państw, wchodzących do 
tzw. europejskiego kombinatu 
węgla 1 stali. Kombinat ten 
as; 2 = 
dast schimana, POZ ami ' 
są Francja, Niemcy zachodnie, | 
Włochy, Belgla, Holandia 1 
Luksemburg. 

zebrani ministrowie doszli 
do wniosku, że zarówno kom- 
binat, jak 1 tzw, europejska 
wspólnota obronńa mogą osiąg- 
nąć swe cele dopiero wtedy, 
gdy zostanie utworzoną „poll- 
tyczna władza ogólnoeuropej- 
ska'* (7), tą zaś powstać może 
tylko pod warunkiem, że za- 
interesowane państwa zrzekną 
się na. rzecz tej „władzy” 
pewnej części swej suweren= 
ności. 

Kombinat węgła 1 stali jest 
jak wiadome, agenturą impe- 
rializmu amerykańskiego, po- 
myślaną jako „atlantycką" ba- 
za zbrojeniowa w Europie. 
Zrzekanie stę suwerenności 
państwowej przez kraje, nale- 
żące do kombinatu, oznacza w 
praktyce rezygnację z Ssuwe- 
renności ma rzecz... monopoli- 
stów USA, którzy mają w swej 
kieszeni wszelkie „wspólnoty 
europejskie" razem z ich „wła- 
dzami*, Departamentowi Sta- 
nu chodzi właśnie o to, by za 
pomocą takiek kombinacji z 
kombinatami podporządkować 
sobie jeszcze ściślej i bez- 
względniej kraje zmarshallizo- 
wane. 

Rzecz godna podkreślenia, że, 
głównymi promotorami „idei 
zrzekania się suwerenności byli 
na konferencji luksemburskiej: 
de Gasperi, Schuman i Ade- 
naućr — reprezentanci partii 
chadeckich, inspirowanych | 
0 poj O przez sfery waty- 

ańskie, Tak więc i w tej spra- 
wie Watykan ujawnił pełne 

porozumienie | solidarność z 
polityką Waszyngtonu, a mó 
wiąc ściślej = Wall-Street 

s 


Troski 
p. Adenauera 


Następca Mac Cloy'a, Don- 
nelly, adczył aa konferen: 
„cji prasowej, że  „kanclerz** 
Adenauer zwrócił się do trzech 
wysokich komisarzy mocarstw 
zachodnich z prośbą o porozii- 
mienie się z władzami radzie 
ckimi w sprawie  zlagodze- 
nia (1) regulaminu więziennego 
w Spandau pod Berlinem. W 
tej twierdzy osadzeni są dla 
| odbycia kary główni zbrodnia- 
rze wojenni, skazani w proce- 
sie norymb Sim;  wiezienie 
w Spandau znajduje się pod 
kontrolą czterech mocarstw 
okupacyjnych, 


Osoblitwe zaiste troski į kło- 
poty ma p. Adenauer. Nie 
przejmuje się wcale tym, że 
jego „remiblika federacyjna'*, 
w związku z podpisaniem. 
„układu ogólnego przekształ- 
ca się w coraz szybszym tem- 
pie w kołonię amerykańskiezo 
imperializmu. Całkiem obojęt- 
nie traktuje p. Adenauer fakt, f 
że w tej koloni rośnie nędza, | 
głód 1 bezrobocie, 4 

Pana Adenauera martwi tyl- 
ko 1 wyłącznie los zamknię- 
tych w Spandau zbrodniarzy 
hitlerowskich którzy mają na 
sumieniu krew milionów ludzi 
1 zniszczenie całych krajów. 
Ich to właśnie Gol pragnie 
ulżyć „kanclerz“ z Bonn, roz- 
myślając nad tym, fakby tu 
karę wiezienia zamieńić tym 
bandytom w iakleś idylliczne 
wczasy, przywracając im siły | 
enerzie do przyszłych wyczy- 
nów w montowanej przez Ade- 
nauerą neo-Hitlerit. 

Tym razem jednak zabiegi 
„kanclerskie*, poparte nawet 
protekcją p. Donnelly'ego, nie 
odniosą skutku, nie ma po- 
wiem względów dla zbrodnia 
rzy — świadomych i zatwur 
działych wrogów ludzkości. 
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-| Rola i znaczenie działów planowania 
w ujawnianiu rezerw produkcyjnych 


n 


= 
” 


U = 


Lol 


EM 
i 


G 
l 


o 


a 7 


"ÒL 


* każdego 
zwróci jego uwagę na te od- - 


; Wege eain 


ka ik DD ai. 


A wiO50r. 11.000 


Oprócz działalności polegają- 
cej na opracowywaniu planów 
techniczno-przemysłowo-finan- 
sowych, rejestracji wyników 
działalności gospodarczej przed- 
siębiorstwa, do najważniej- 
szych funkcji działu planowa- 
nia należy szczegółowa anali- 
za osiągnięć produkcyjnych 0- 
raż wykrywanie istniejących, a 
nie uruchomionych rezerw. 


Niestety, ta ostatnia funkcja 
posiadająca tak wielkie zna- 
czeńie dla pomyślnego rozwoju 
każdego zakładu jest bardzo 
często niedoceniana przez dy- 
rekcje i kierownictwa tech- 
niczne zakładów. A przecież 


właśnie w dziale planowania 


gromadzi się najdokładniejszy 
i najbardziej szczegółowy ma- 
teriał, którego analiza umożli- 
-wia wyciąganie odpowiednich 
wniosków odnośnie istnieją- 
cych braków i pozwala na 
znalezienie sposobów ich usu- 
nięcia. Właściwe korzystanie 
ze sprawozdań i danych, będą= 
cych w posiadaniu działu pla= 


- nowania, w poważńyn stopniu 


ułatwi pracę kierownictwu 


przedsiębiorstwa, 


cinki, gdzie istnieją możliwo- 
ści zwiększenia mocy produk= 
cyjnej, lepszego wykorzysta- 


~ nia ludzi i maszyn. 


"W ZPW im: Niedzielskiego 
np. bardzo dawał się we zna- 
e Obra: sil roboczych. 
Duże niedobory ña tym odcin- 
ku uwidaczniały się w tkalni, 
przędzalni, przewijalni i skrę- 
calni Trzeba było więć ener- 
gicznie zabrać się do poszuki= 
wania rezerw, Dział planowa- 
nia przede wszystkim przeana- 
lizował stan zatrudnienia w po- 
szczególnych oddziałach. Z ra- 
portów oddziałowych wynika- 
ło, że brak rąk do pracy od- 


Czuwa śię -tylko w podstawo- 


wych wydziałach produkcyj- 
nych, gdy tymczasem stan za- 
trudnienia w skali całego za- 
kładu odpowiada zaplanowa= 
nemu. W wyniku przeprowa- 
dzonej analizy stwierdzono, że 


istnieją poważne przerosty 
„personalne w działach pomoc- 
niczych. Wniosek stąd jasny — 
należało dokonać przesunięć 
robotników z miejsc, gdzie by- 
ło ich za dużo, do tych, które 
odczuwały brak rąk do pracy 
oraz przeprowadzić akcję u- 
świadamiającą wśród pracow= 
ników, zatrudnionych w pro= 
dukcji pomocniczej, w celu 
przekonania ich o konieczności 


przejścia do wydziałów pod- 


stawowych. Akcja ta nie zo- 
stała jeszcze zakończona, lecz 
rezultaty jej są już widoczne, 
albowiem uruchomiońó sporą 
część nieczynnych dotychczas 
maszyn. Tak więc analiza i 
wnioski opracowane. przez 
dział planowania w poważnym 
stopniu przyczyniły się do 
wskazania ukrytych rezerw. 


Ponieważ jednak akcja prze- 
sunięć robotników nie zlikwi- 
dowała w pełni braków uru- 
chomienia, dział planowania 
zwrócił kierownictwu uwagę 
na możliwości dalszego zwięk= 
szenia wielowarsztatowości. O= 
kazałó się, że przy ódpowied- 
nim rozstawieniu asortymentu 
w tkalni angielskiej oraz przej- 
ściu na obsługę trzech, a czės 
ściowo i "czterech krosien, 
znajdzie się obsada-dla wszyst- 
kich warsztatów. Wprawdzie 
w początkowym okresie roz- 
szerzenie wielowarsztatowości 
spowodowało pewien spadek 
wydajności pracy (w drugim 
kwartale br. osiągano przecięt- 
nie 92,6 proc. planu), ale obec= 
nie wzrosła ona I wynosi już 
102,4 proc. s 


W ten sam sposób, przy uży= 
ciu podobnych metod, zlikwi- 
dowano braki wynikłe z nie- 
dostatku rąk do pracy w prze- 
wijalni i skręcalni. Zatrudnie- 
ni w tych oddziałach robotni- 
cy przeszli z obsługi 10 wrze- 
cion na 20, w skręcalni zaś z 
75 1 150 na 150 i 300 wrzecion, 
dzięki czemu można było uru- 
chomić podwójną, w stosunku 
do poprzedniej, ilość maszyn. 
Należy przy tym zaznaczyć, iż 


"krzywdy 


-GŁOS ROBOTNICZY 


- Program rozkwitu i siły 


- szczęścia naszej Ojczyzny 


N iebo było pogodne. Złowro- 
go pogodne. Prawdziwie 
wrześniowe. Rzuceni na drogi, 
skuleni w przydrożnych ro- 
wach wygrażaliśmy stalowym 
ptakom, niosącym śmierć i zni- 
szczenie. Rów i piwnica, drze- 
wo i krzaki — oto obrona, któ- 
rą władcy  „mocarstwowej" 
Polski zgotowali harodowi pol- 
skiemu. I w tych samych 
dniach, gdy mostem zalesz= 
czyckim uciekała  haniebaa 
przeszłość dwudziestolecia 
y i kłamstw, potwor- 
nych kłamstw, potwornej 
zdrady, właśnie w rowach, 
właśnie w piwnicach dokony= 
wał się $ąd. Sąd narodu zdra- 
dzonego i porzuconego — nad 
tymi, którzy całymi latami 
karmili go kłamstwem. 


hd $ . 


M=: Poniatowskiego spiął o= 
PA ba brzegi Wisły, Pierwsze 
dźwigi zaskrzypiały w polskim 
porcie Szczecin. Ruszyły pasy 
transmisyjne we wrocławskim 
Pafawagu. Toczyły się po szy- 
nach na polskiej ziemi tysiące 
wagonów załadowanych baweł- 


zarobki robotników wzrosły o 
prawie 60 proc. 

Podane tu przykłady w spo- 
sób dostatecznie wyraźny uka- 
zują, jak ważną rolę odgrywa 
dział planowania w poszuki- 
waniu i wykrywaniu istnieją- 
cych rezerw. Bez dobrze funk- 
cjonującego aparatu planowa- 
nia, bez analizy sporządzanych 

rzez ten dział sprawożdań, 
iżówićwa zakładów nie bę- 
dą w stanie szybko i skutecz- 
nie interweniować na zagrożo- 
nych odcinkach. Należy więc 
bezwzględnie dążyć do tego, a- 
by działy planowania stały się 
tymi ośrodkami, w których 
gromadzone będą jak najsze- 
rzej i jak najszczegółowiej o- 
pracowane materiały, służące 
do oceny działalności przedsię- 
biorstwa, do sygnalizowania 
i alarmowania w tych spra- 
wach, w których każde zanied- 
banie mogłoby opóźnić czy na- 
wet załamać realizację planów 
produkcyjnych. 

Największe rezerwy produk- 
cyjne, rzecz jasria, kryją się w 
wielowarsztatowości,  niewła- 
ściwych remontach 1 niepeł- 
nym wykorzystaniu parku ma- 
szynowego, ale poza nimi ist- 
nieją jeszcze dziesiątki innych 
źródeł. Szukać ich należy w o- 
pracowywaniu nowych metod i 
sposobów pracy, w ulepszaniu 
organizacji produkcji, w socja- 
listycznym współzawodnictwie, 
w ruchu racjonalizatorskim, w 
metodach inż. Kowalewa i Żan- 
darowej itd. Każdy zakład pra- 
cy, w zależńości od swej spe- 
cyfiki, może i powinien korzy- 
stać z tych źródeł. Zawsze jed- 
fiak pożądana i niezbędna jest 
ścisła współpraca kięrownie- 
twa technicznego z działem 
planowania, który musi być 0- 
gńiwem skupiającym wszyst- 


kie nici usprawniania działal=" 


ności przedsiębiorstwa 1 wy- 
szukiwania coraz to nowych 
rezerw. 


JERZY SKRĘTNY 


kierownik działu planowania ~ 
ZPW im. Niedzielskiego. 


ną z dalekiego Kazachstanu 
czy Uzbekistanu, obrabiarkami 
z Leningradu czy Moskwy. 
Pracował już Białystok, praco- 
wała Łódź. Zahuczały maszy- 
ny w setkach fabryk. Śpichle- 
rze zapełniły się ziarnem ze- 
branym z pierwszego powo- 
jennego siewu. Matki wypra- 
wiły dzieci swoje do szkół. 
Był to rok 1946. Dobiegał 
końca, gdy głowy setek Pola- 
ków i Polek, starych i mło- 
dych pochyłiły się nad słowa- 
mi: „Blok Stronnictw Demo- 
kratycznych pragnie skupić 
całe zdrowe społeczeństwo wo- 
kół podstawowych spraw na- 
rodu, którymi są: trwała i nie- 
wzruszona niepodległość i nie- 
zawisłość Polski, nienarusza]- 
ność naszych granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, nietykalność 
Ziem Odzyskanych, całkowite 
zaludnienie ich i zagospodaro= 
wanie". W odezwie do narodu 
Blok Demokratyczny nakreślał 
wytyczne swych zamierzeń. 


* . e 

W najbliższych miesiącach 
minie 6 lat od tych chwil, 
Jakże krótki okres czasu w ty- 
siącletniej historii narodu. 
Jakże długi, gdy mierzyć go 
miarą przemian, miarą tego 
nowego, co narodziło i rozwi- 
nęło się w nas, tego nowego, 
co rośnie na naszej ziemi. Mia- 
rą tego, czym jest dzisiaj na- 
ród polski, czym jest ukocha- 
na Ojczyzna nasza, Polska 

Rzeczpospolita Ludowa. 
Marzenia i ideały każdego 
Polaka, któremu droga, bliska 
jest jego Ojczyzna, przekształ- 
ciły się w rzeczywistość. Je- 
steśmy dziś obywatelami kra- 
| ju, którego znaczenie i autory- 
tet w świecie rosną z każdym 
dniem, którego przykład pro- 
mieńiuje na setki milionów lu= 
dzi. Dumą i wiarą w przy- 
szłość napawa nas fakt, że 
| znajdujemy się w obozie, któ- 
remu przewodzi wielki, nie- 
zwyciężony Kraj Socjalizmu. 
Dumą naszą jest sympatia, 
którą darzy naszą Ojczyznę 
klasa robotnicza wszystkich 
krajów, darzą nas narody, 
Przed wojną byliśmy na sza- 
chownicy międzynarodowej pó- 
lityki pionkiem przesuwanym 
przez siły zagrażające pokojo= 
wi. Dziś kraj nasz uważany 
jest powszechnie za ważne o=- 
gniwo światowego obozu po- 


koju, nasze osiągnięcia służą 
również sprawie wszystkich 
narodów. 


W Polsce Ludowej polityka 
państwa łączy się w nierozer= 
walną całość z pojęciem poi- 
skiego interesu narodowego. 
Interes ten wymaga utrwale- 
nia pokoju światowego, utrwa= 
lenia niepodległości naszej Oj= 
czyzny. Tym celom służyły 
wszystkie nasze wysiłki ubieg- 
łych lat. Temu celowi służy z 
roku na rok zacieśniająca się 
przyjaźń, z roku na rok pogłę- 
biająca się współpraca poli- 
tyczna, gospodarcza i kultural- 
na z Krajem Zwycięskiego So- 
cjalizmu. On, to wyzwolił nas 
z jarzma hitleryzmu i pomógł 
wydźwignąć Ojczyznę naszą z 
ruin. Jego braterska pomoc 
sprawia, że mamy dziś kwit- 
nącą Ojczyznę, że stajemy się 
krajem żelaza, betonu í stali, 
że kroczymy pewnie i zwy- 
cięsko po drodze budownictwa 
socjalistycznego. 

po raz pierwszy w historii 

naszej Ojczyzny granice 
naszego kraju są granicami 
pokoju i przyjaźni. Zamiast 


dy widzi się sukcesy a zapomina o brakach. 


Spółdzielnia produkcyjna w Wilkowicach, w 


nie trudno jest nakłonić Antoniego Walasa do 


przedwojennej izolacji I oša- 
motnieńia, zamiast konfliktów 
i waśni, podsycanych przez kla- 
sy posiadające, mamy na na- 
szych granicach kraje sojusz- 
nicze, związane z nami wspól- 
ną walką o realizację wspól- 
nych celów. 

Stalinowskiej polityce przy- 
jaźni między narodami oraz 
dojściu do władzy mas pracu- 
jących w Polsce Ludowej i w 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratyczńej zawdzięczamy hi- 
storyczny przełom w stosun- 
kach polsko-niemieckich. Bu- 
dująca podstawy socjalizmu 
Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna jest dziś naszym so- 
jusznikiem, którego walka o 
utworzenie zjednoczonego, de- 
mokratycznego, pokojowego i 
suwerennego państwa niemiec- 
kiego wymierzona jest prze- 
ciwko śmiertelnym wrogom 
naszej Ojczyzny — imperiali- 
stom amerykańskim i niemiec- 
kim. 

Nasza walka o pokój, o u- 
macnianie prawdziwie wolnej 
i sprawiedliwej Ojczyzny, z 
której imieniem na ustach gi- 
nęły pokolenia rewolucjoni- 
stów, wiąże się nierozerwalnie 
z naszą walką o jej świetność, 
o jej siłę. Słabość jest zachętą 
dla zbrodniarzy. Zachęcała ona 
zawszę wrogów narodu pol- 
skiego 1 dlatego nasza klasa 
robotnicza zdobywszy władzę 
w Polsce poprowadziła naród 
jedyną drogą, zapewniającą 
prawdziwą niepodległość 
drogą potężnego i szybkiego 
rozwoju gospodarczego. Zago- 
spodarowane zostały nasze 
Ziemie Zachodnie. Już siedem 
milionów Polaków pracuje na 
Ziemiach Zachodnich. Tętnią 
życiem ich miasta. Odbudowa- 
no stare zakłady przemysłowe, 
wzniesiono wiele nowych. 
Przynoszą bogaty plon ich po= 
la. Coraz większego znaczenia 
nabiera ich przemysł. 


Nasze budownictwo służy 
sprawie pokoju na świecie. Nie 
tylko dlatego, że osiągnięcia 
nasze wzmagają bazę material- 
nó-gospodarczą i obronną obo- 
zu pokoju. Również dlategn, 
ża dla wyzyskiwanych mas 
krajów kapitalistycznych zwy= 
cięstwa nasze są bodźcem dla 
wzmożenia walki o zwycięstwo 
sprawy pokoju, o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. 

Z dumą spoglądamy ńa prze= 
bytą drogę. Jasne jest, że u 
źródeł naszych osiągnięć leży 
twórczy wysiłek całego naros= 

u W ogniu historycznych 
przeobrażeń politycznych. go- 
spodatczych i kulturalnych, w 
ogniu zaciętej walki przeciwko 
wrogom Ojczyzny, wrogom jej 
niepodległości, jej świetności, 
wrogom jej socjalistycznego 
jutra dokonuje się u nas 
proces przełomowy i nieodwra= 
calńy — proces przekształca= 
nia się narodu polskiego w na- 
ród socjalistyczny. Przewodni- 
kiem jego i kierowniczą siłą 
państwa stała się klasa robot- 
nicza. Ona to, w sojuszu ż pra= 
cującym chłopstwem, zjedno- 
czyła wszystkie żywe siły na- 
rodu wokół wielkiego dzieła bu= 
dowy Polski niepodległej, P21- 
ski silniejszej dziś niż kiedy- 
kolwiek, wokół budowy Pol- 
ski socjalistycznej. 

Wyrazem tych historycznych 


przemian, rosnącej jedności 
moralno-politycznej narodu 
polskiego, jest ukonstytuowa= 


ny Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego, na którego czele 
stanął ukochany Przywódca i 


_ spółdzielni pozwoliła 


pów. rawsko-mazowieckim, należy do najstar- 
szych i jednocześnie najlepiej zagospodarowa= 
nych w naszym województwie. W ciągu trzech 
lat zespołowej pracy, kolektyw spółdzielczy 
znacznie okrzepł, Dzięki rozwiniętej hodowli, 
dzięki zwiększającej się z roku na rok wydaj- 
ności z hektara — poczęto tu osiągać wysokie 
dochody. 1 
Wystarczy przejrzeć plansze znajdujące 
w biurze spółdzielni; plansze, które obrazują 
~ wzrost tej wydajności, aby zrozumieć, jak szyb- 
ko i namacalnie, wraz z rozwojem gospodar- 
stwa, wzrasta i dobrobyt spółdzielni. Dla po= 
parcia tego twierdzenia niech posłużą cyfry. Oto 
na przykład w 1950 roku spółdzielcy osiągnęli 
11 kw. pszenicy z hektara, w 1951 roku — 20 
kw. z ha, a w bieżącym roku — 30 kw. z ha. 
W 1950 roku ilość trzody chlewnej zwiększyła 
się © 22 sztuki, a w 1951 roku — o 113 sztuk, 
obecnie zaś w spółdzielczej chlewni znajduje 
się 120 sztuk.świń, mimo iż sprzedano już 37 
fuczników. Podobnie przedstawia się wzrost. 
wydajności mleka W 1950 roku wynosiła ona 
2.880 litrów od jednej krowy, a w-1951 — 4.000 
litrów, Jasne jest, że proporcjonalnie do wzro- 
stu produkcji gospodarstwa wzrastał i wzrasta 
dochód spółdzielców, 
bo aż 74. 
I tak, ma przykład, dochód rodziny Klembów 
na indywidualnym gospodarstwie wynosił 2.900 
zł a w spółdzielni, w roku 1950 — wyniósł 
4.306 zł, zaś dotąd w b. r. — 15,779 zł. Dochód 
ten nie jest czymś wyjątkowym, nie należy 
także do najwyższych, Stał się on możliwym 
do osiągnięcia dzięki rozwiniętej hodowli 1 du= 
żej wydajności z hektara, Wysoka dochodowość 
i na kupno wielu maszyn 
olniczych, sjewników, Źniwiarek, młocarni Z 
silnikiem itp. 
Wielkie bezsprzecznie są sukcesy spółdzielców 
z Wilkowie. W porównaniu z gospodarką spół- 
dzielczą dochodowość gospodarstw indywidual- 
nych w Wilkowicach przedstawia się bardzo 
mizernie, Na przykład Franciszek Woźniak, po- 
siadający 5,30 ha na swej gospodarce hoduje 
zaledwie jedną krowę i trzy Świnie, zaś spół- 
, dzielcy na swych indywidualnych działkach ho- 
 dują jedną lub dwie krowy oraz vo 3 — 5 świń, 


się 


których jest. tu niemało,” 


a poza tym ogromny dochód przynosi im praca 
w spółdzielni, ; 

ystarczy zresztą zajść do wsi Wilkowice, że- 
by dostrzec ogromną rozbieżność w stopie ży- 
ciowej spółdzielców i indywidualnie gospodaru= 
jących chłopów. W Wilkowicach są jakby dwa 
światy. Jeden, składający się z pięknych, je- 
dnorodzinnych, zelektryfikowanych i zradiofo= 
nizowanych domków, i drugi — złożony ż za- 
puszczonych, starych chałup. Różnica między 
tymi dwoma światami jest rażąca nie tylko ze- 
wnętrznie. W Wilkowicach są dwa światy w 
świadomości ludzkiej. Jest tu świat zacofania 
i jest także świat postępu i tego, co 
nowe, twórcze, przyczyniające się do szczęścia 
człowieka. Jeden świat — to indywidualne go- 
spodarstwa, drugi — to spółdzielnia produk- 
cyjna. 

Światy te żyją jakimś zamkniętym życiem. 
Wydaje się, jak gdyby między nimi powstała 
jakaś bariera, która przeszkadza w przejściu 
ZY od gospodarki indywidualnej do zespo- 
owej. 

Spółdzielcy uważają, że zrobili dużo, aby zbu= 
dować most ze swego świata do świata chło- 
pów gospodarujących indywidualnie, bo prze- 
cież pożyczają im nie tylko swe maszyny, ale 
nawet i zboże, jak na przykład Ewie Loba, Bo- 
lesławewi Chmielewskiemu, Antoniemu Kowal- 
czykowi. Spółdzielcy mówią, że organizowali 
specjalne zebrania gromadzkie, na których o- 
powiadali o swych osiągnięciach, i że to nie 
przekonało jednak chłopów gospodarujących in- 
dywidualnie. Mówią, że przecież na zebraniach 
partyjnych ciągle rozważa się sprawę spółdziel- 
czości — a w dalszym ciągu jest w Wilkowi- 
cach ta sama liczba chłopów gospodarujących 
indywidualnie, w tej liczbie zaś nie brak i człon- 
ków partii, | 

Gdzież więc leży przyczyna, że spółdzielnia 
wzrasta gospodarczo, ale nie wzrasta liczba spół. 


dzielców? 

Przyczyn jest wiele. Po pierwsze, w spół- 
dzielni nie jest jeszcze tak, jak być powinno. 
Na przykład Stanisław Walas, członek  spół- 
dzielni, i Antoni Walas, chłop gospodarujący in- 
dywidualnie, mieszkają w jednym domu, od- 

« dzielegi tylko sienią. Zdawałoby się, że w co- 
„ dzienńym stykaniu sie Stanisławowi Walasowi 


wstąpienia do spółdzielni. Lecz jakże może on 


« przekonywać sąsiada, skoro sam wyrobił w tym 


roku zaledwie 1,5 dniówki, skoro sam słabo 
związany jest ze spółdzielnią? 

Inni członkowie pracują o wiele lepiej, nie- 
którzy wypracowali już po 200 dniówek obra- 
chunkowych, lecz przykład Stanisława Walasa 
działa demobilizująco, z 

Druga przyczyna — to beztroska, jaką wo- 
bec spółdzielni okazują: Komitet Powiatowy 
PZPR, Prezydium PRN w Rawie Maz, i Wy- 
dział Polityczny POM. Spółdzielnia ma po- 
ważne sukcesy gospodarcze — to wielu uspo- 
kaja. Przestano dostrzegać trudności, z jakimi 
się w dalszym ciągu boryka, Wydział Politycz- 
ny i dyrekcja POM nie widzą, że w Spółdzielni 
traktory stale się psują, że gdyby nie dwie źni- 
wiarki spółdzielcze, to do dziś zboże byłoby tu 
nie skoszone, ponieważ traktor i snopowiązałka 
POM miały nieustanne awarie. 

Podobnie jest i teraz, gdy spółdzielcy chcą 
rozpocząć orki zimowe. 

Prezydium PRN i jego Wydział Handlu nie 
widzą, że spółdzielcom brak jest opału, że nie 
otrzymują należnych im przydziałów węgla. 
Komitet Powiatowy w Rawie nie widzi bez- 
radności organizacji partyjnej w Wilkowicach, 
niedostatku jej pracy w pozyskiwaniu no= 
wych członków spółdzielni. Widzi się tylko 
sukcesy, zapomina się o brakach i trudnoś- 
ciach i to jest główna i zasadnicza przyczyna, 
że spółdzielnia nie wzrasta o nowych członków. 

Rzecz oczywista, że w takiej sytuacji wróg 
podszeptuje chłopom, iż sukcesy spółdzielni już 
wkrótce „się skończą”, że spółdzielcy będą mu- 
sieli „ograniczyć“ hodowlę, ponieważ nie będą 
mieli opału dla gotowania karmy. A przecież 
nie wolno dopuścić, aby spółdzielnia zmniejszy- 
ła swą hodowlę, przeciwnie — należy dbać o jej 
ciągły rozwój. Nie wolno dopuszczać, aby trak- 
tory stały unieruchomione w polu, zamiast swą 
pracą przyczyniać się do większej wydajności 
z hektara. 

I o tym powinien nieustannie pamiętać Ko- 
mitet Powiatowy PZPR, Wydział Polityczny 
POM i Prezydium PRN w Rawie Maz, 


ZBIGNIEW NOWICEJ 


Nauczyciel naszego narodu, Bo- 
lesław Bierut. Front Narodo- 
wy, jak głosi program, „jest 
jednością działania wszystkich, 
którzy chcą utrwaienia poko- 
ju i niepodległości Ojczyzny. 
Jest jednością w walce o szczę- 
śliwą przyszłość narodu, w 
walce z tymi, którzy chcieliby 
naród nasz rozbić i osłabić we- 
wnętrznie, w walce z najmita- 
mi imperializmu". 
$ Ga 

znów wrzesień. Jakże krań- 

cowo inny jest ten sprzed 
13 lat, który minął i nie wró- 
ci nigdy, tak jak minęła i nie 
wróci nigdy hańba bezsilności 
naszego kraju wobec najeżdź- 
ców. . 

Naród polski znajduje się 
dziś w przededniu historycz- 
nego aktu wyboru Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, którego szczytnym, histo- 
rycznym zadaniem będzie po- 
prowadzenie narodu po drodze 
jakże pięknej i jakże śmiałej, 
nakreślonej przez Program Wy- 
borczy Frontu Narodowego. 

Nie ma dziś Polaka, który by 
nie był pewny, że co do joty 
zrealizujemy pełne rozmachu 
zadania tego programu świet- 
„ności, siły i szczęścia naszej 
Ojczyzny. Jest on konkretną 
wytyczną działania i podobnie 
jak poprzedni zostanie wyko- 
nany. Gwarancją tego są na- 
sze-dotychczasowe zwycięstwa. 
Gwarancją jest nasza Konsty- 
tucja — tarcza i oręż narodu w. 
walce o rozkwit i świetność na- 
szej Ojczyzny. Gwarancją jest 
jedność naszego narodu. Pod 
przewodnictwem klasy robot- 
niczej zahartowanej w prze- 
zwyciężaniu wszelkich prze- 
szkód, jej czołowego oddziału 
— Polskiej Zjednoczonej Par= 
tii Robotniczej, kierując się 
naukami swego Przywódcy, 
Bolesława Bieruta, naród pol= 
ski świadomy swych histo 
rycznych zadań kontynuuje 
swój zwycięski marsz. ' 

TADEUSZ GUMOWSKI 


" 
W wielu gromadach chłopi przeprowadzają już siew ozimin. 
NA ZDJĘCIU: Wacław Kotliński — średniorolny chłop ż gromady Szubsk, gm. Krośniew'- 
ce, dokonał już orki po zbiorze pszenicy, a na przygotowanym gruncie przeprowadza siew 
rzepaku ożimego siewnikiem z GOM w Miełoniczach. 


Dlaczego głosuję © - 


na Front 
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Narodowy 


Dla szczęścia swego 


. . LJ 
1 Swojej 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego daje nam jasną 
perspektywę przyszłości Opie- 
ra się wyraźnie na wielkich 
zdobycząch, które już osiągnę= 
liśmy, i pokazuje wyraźnie 
drogę do dalszych osiągnięć. 
Że wszystko o czym mowi 
Program — to głęboka praw= 
da, przekonałem się na włas- 
nym przykładzie, Jest w Pro= 
gramie przede wszystkim wie- 
le troski o człowieka pracy, a 
czyż ja tej troski nie doświad= 
czyłem i stale nie doświad- 
czam? Ot, weźmy taką spra- 
wę: dobrze pracuję, staram się 
jak mogę, a miałem kłopot z 
mieszkaniem. Wiedziałem, że 
w Łodzi, mieście zaniedbanym 
przez fabrykantów, mieszka= 
nie to rzecz niełatwa, a prze- 
cież rada zakładowa — mimo 
wielkich trudności — postara- 
ła mi się o nie. A inne spra- 
wy? Korzystam z wszelkich 
świadczeń socjalnych. Wyjeż- 
dżam na wczasy, dziecko cho- 
dzi do przedszkola. 
A przed wojną? W latach 
1936-38 pracowałem w fabryce 


- Nowe 


Przed wojną mieszkałam 
wraz z rodzicami i rodzeń- 
stwem na ciemnym,  wilgot- 
nym poddaszu, na Bałutach, 
Ojciec rzadko kiedy praco- 
wał, Najczęściej był bezrobot- 
nym. Nie było to życie, lecz 
wegetacja. 

Dopiero po wyzwoleniu po- 
czułam się  pełrowartościo= 
wym człowiekiem. Od chwi- 
li wypędzenia okupantów hit- 
larowskich przez Armię Ra- 
dziecką mam pracę, a od prze- 
szło roku jestem listonoszem. 
Przed wojną nie było pienię- 
dzy na chleb, a teraz i na 
ubranie też się odłoży. Mam 


PO ORCE— SIEW 


Z doświadczeń ZSRR 


Jak Rada Delegatów wypełnia 
zalecenia wyborców 


Na biurku przewodniczące- 
go Komitetu Wykonawczego 
Rady Delegatów miasta O- 
riechowo - Zujewo, Trofima 
Fiediuszyna, leży niewielka 
broszura, wydana w styczniu 
1951 roku. Nosi ona tytuł: 
„Zalecenia wyborców dla Ra- 
dy Miejskiej Oriechowo =- Zu- 
jewa*, 

Broszurkę tę mają wszyscy 
członkowie Komitetu Wyko- 
nawczego, kierownicy przed- 
siębiorstw i instytucji, każdy 
delegat Rady, 

— Nie mija dzień, abyśmy 
nie zajrzeli do tej książeczki 
— powiada sekretarz Komi- 
tetu Wykonawczego Rady, 
Michał Sawieljew — zwłasz- 
cza do rubryki, w której fi- 
guruje termin wykonania 
każdego zalecenia. 

Zapoznaliśmy się dokładnie 
z broszurką, zawierającą 241 
zaleceń, sformułowanych 
przez wyborców dla wybra- 
nej w grudniu r. 1950 Rady 
Miejskiej, 

Tak więc wyborcy wysunę- 
li postulat, by Rada bardziej 
interesowała się działalnością 
przedsiębiorstw produkcyj- 
nych; poważne miejsce zaj- 
mują też wnioski dotyczące 
zagadnień budownictwa ko- 
munalnego oraz budowy do- 
mów mieszkalnych. Mieszkań- 
cy kładą również nacisk na 
konieczność rozwoju sieci 
handlowej i placówek żywie- 
nia zbiorowego, komunikacji 
miejskiej,- instytucji lekar- 
skich, Wiele postulatów do- 
tyczy zaspokojenia wzrasta- 
jących potrzeb kulturalnych 
ludności. 

Na jednym ze swych pierw- 
szych posiedzeń Komitet 
Wykonawczy Rady rozpatrzył 
wszystkie te zalecenia, usta- 
li? środki i terminy wykona- 


„|! nia każdego z nich oraz wy- 


znaczył delegata odpowie- 
dzialnego za terminowe ich 
wykonanie. Następnie zor- 
ganizowano kontrolę wyko- 
nania tej uchwały — przy po- 
mocy stałych komisji Rady i 
aktywu. 

Szerokie rzesze ludności nie 
tylko zaaprobowały konkret- 
ne uchwały Rady Miejskiej, 
lecz wzięły czynny udział w 
wielu pracach: w zakładaniu 
zieleńców i kwietników, pla- 
cyków zabaw dla dzieci i no- 
wych świetlic w blokach mie- 
szkalnych. Organizatorami 
tych prac byli poszczególni 
delegaci. Umożliwiło to Ra- 
dzie Miejskiej  Oriechowo- 
Zujewa wykonać już 203 z 
ogólnej liczby 241 zaleceń wy- 
borców. 

A więc przede- wszystkim 
wybudowano w r. 1951 z kre- 
dytów państwowych i fundu- 
szów organizacji  gospodar- 
czych 19 kilkupiętrowych no- 
woczesnych domów w dziel- 
nicy, w której mieści się kom- 
binat bawełniany oraz w o- 
siedlach Kirowskim i Termo- 
litowskim. W nowych do- 
mach zamieszkało ponad 1.300 
rodzin robotników,  urzędni- 


ków i pracowników  inżynie=” 


ryjno - technicznych. 

Oczy mieszkańców cieszy 
widok nowego gmachu szko- 
ły siedmioletniej 6 obszer- 
nych, widnych klasach, sze- 
rokich korytarzach, doskona= 
le wyposażonych pracowniach 
szkolnych. Gmach ten wybu- 
dowano — w myśl postulatu 
wyborców — dla dzieci ro- 
botników fabryki ,Karbolit", 

W r. 1951 zakończono budo= 
wę i-urządzenie nowego szpi- 
tala na 100 łóżek; wyremon- 
towano i rozszerzono szpital 
przy jednej z fabryk; urucho- 
miono auowy oddział dziecie- 
Cy. 


rodziny 


Gutmana, (Płacę otrzymywa=« 
łem głodową, ale i z tego mu- 
siałem być zadowolony, bo lep- 
sza byle jaka praca niż bezro= 
bocie, którego doświadczały 
tysiące włókniarzy. Zresztą i 
ja byłem bezrobotny, na przy- 
kład od 1938 roku do 1929. 
Dobrze wraz z żoną odczu= 
liśmy, co oznacza brak pracy, 
co znaczy nędza. 


Po wyzwoleniu byłem naj- 
pićrw robotnikiem niewykwa= 
lifikowanym. Obecnie, po- 
skończeniu kursu uzupełniłem 
swe wiadomości z zakresu pro- 
dukcji, W niedługim czasie zo- 
stałem przodownikiem pracy. 
Pracuję wytrwale, chcę pracą 
swą umacniać naszą ludową oj= 
czyznę, W wyborach głosować 
będę na Front Narodowy, gdyż 
tylko jego Program zapewni 
całej mojej rodzinie dobrobyt, 
szczęście i pokój. 


STEFAN PAWLAR 


przodownik pracy ` 
Północno-Łódzkich 
Zakładów Przem. Jedwabniczego 


. . 

życie 

dwoje dzieci. Jedno przebywa 
w żłobku, a drugie jest już 
w przedszkolu. Oboje si pod 
dobrą opieką, dlatego mogę 
spokojnie oddać się swej pra- 
cy zawodowej. Roznosząc co 
dzień listy na ul. Wschodniej, 
spotykam się z wielu ludźmi, 
Mówimy o zbliżających się 
wyborach. Wszyscy oni myslą 
jak ja i twierdzą, że Program 
Wyborczy Frontu Narodowe- 


go gwarantuje rozkwit i siłą 
naszego kraju. 


HELENA ROSICKA 


listonosz 


Zgodnie z żądaniem wybor= 


ców wybudowano kryte tar- 


gowisko miejskie, otwarto 3 
nowe sklepy z2 artykułami 
spożywczymi 1 przemysłowy- 
mi, kilka kiosków dla han- 
dlu warzywami, owocami i 
napojami chłodzącymi. 

Niemało wysiłków wymaga- 
ło wykonanie zaleceń wybor= 
ców w dziedzinie pracy kul- 
turalno-oświatowej. W mieś- 
cie uruchomiono 8 nowych 
lektoratów  (wszechnic od- 
czytowych); w r. 1951 w lek- 
toratach miejskich zorganizó- 
wano łącznie 3 tys. prelekcji, 
przy czym na każdej z nich 
było obecnych od 100 do 300 
osób, 

w Oriechowo - Zujewie 
czynnych jest 68 bibliotek; 
ich księgozbiór przekracza 
pół miliona tomów. W r. 1951 
księgozbiór ten wzbogacił się 
o dalsze 50 tys. tomów. Ra- 
da Miejska uważa jednak żu- 
pełnie słusznie, że sama ilość 
książek o niczym nie świad- 
czy. Uwzględniając życzenia 
wyborców, Komitet Wyko- 
nawczy zażądał od wydziału 
kulturalno -.oświatowego Ra- 
dy aktywizacji działalności 
bibliotek: urżądzania konfe- 
rencji czytelników,  zorgani- 
zowania biblioteczek rucho- 
mych, popularyzowania w 
prasie nowych utworów li- 
teratury radzieckiej, urzą- 
dzania wystaw książek. Przy 
większych bibliotekach po- 
wołąno społeczne rady bi- 
blioteczne, które rozwinęły 
masową pracę wśród czy- 
telników. 

Żródłen. pomyślnych wyni» 
ków pracy Oriechowo - Zu- 
jewskiej Rady Miejskiej jest 
fakt, że delegaci stale zacie- 
śniają więź Rady z najszer= 
szymi rzeszami ludności miasta, 

B. GOTCEW, - 


} 


Zawody, o których zapomnieli 


nawet... 


W całym kraju odbywały 
się ubiegłej niedzieli- kore- 
spondencyjne zawody lekko- 
atletyczne, przewidziane ka=- 
lendarzem sportowym jako 
jedna z wielkich imprez maso- 
wych. Żle trzeba by sądzić o 
masowości sportu w Łodzi, 
gdyby oceniać tę sprawę na 
podstawie niedzielny ch zawo- 
dów. 


Niektóre zrzeszenia wyraź- 
nie  zlekceważyły imprezę. 
Koło „Ogniwa“ przy „MPK, 
dysponujące dużą liczebnie i 
„do niedawną silną sekcją, nie 
zgłosiło ani jednego zawod- 
nika. Kilku lekkoatletów z 
tego koła samorzutnie przyby= 
ło na boisko, prosząc o do- 
puszczenie do zawodów. Ale 
nie można się dziwić, iż „Og- 
niwo“ zapomniało o tej im- 
prezie, skoro trener Nowak 
jest od . wielu tygodni nie- 
uchwytny, a kierownik sekcji 
Pawłowski najspokojniej w 
świecie wyłączył się z aktyw- 
nej pracy. Niezrozumiałym 


Moc miłych wspomnień 
i piękne upominki 
wywieźli piłkarze CSR 
z robolniczej Łodzi 


Pobyt piłkarzy Czechosłowacji w 
Łodzi, jakkolwiek trwał krótko, 
to jednak był dość urozmaicony. 
Goście byli na przedstawieniu 
„/Niespokojne szczęście" w teatrze 
„Lutnia'* oraz na sportowym til- 
mie radzieckim „Drużyna'”, który 
niepawem ujrzymy na ekranach 
łódzkich, 


Po meczu, w „Grand Hotelu" od- 
była się wspólna kolacja. Upły= 
nęła ona w niezwykle miłej, kole- 
żeńskiej atmosferze.  Czechosło- 
waków bardzo ucieszyły wręczone 
im upominki w postaci srebrnych 
Ppapierośnic 1 kaset. Srebrną ka- 


" setę otrzymał również sędzia wę- 


| 
ł 


gierski. 


Piłkarze czechosłowaccy opuści- 
li Łódź wczoraj rano udając się 
autokarem do Warszawy, 


3 niespodzianki 
w II lidze piłkarskiej 


w przedostatnim rzucie rozgry= 
wek piłkarskich 0 mistrzostwo 
drugiej ligi mamy do zanotowa- 
nia trzy niespodzianki w postaci 
porażek  leaderów grupy I, III i 


W grupie I OWKS (Bydgoszcz) 
przegrał na swoim boisku ze 
„Stalą“ (Gdańsk) 0:1 (0:0), W gru- 
pie IIT „Budowlani“ (Opole) ule- 
gli „Stali z Lipin 0:3 (0:0) 1 
wreszcie w grupie IV „Gwardia”* 
(Kielce) pokonała „Włókniarza 
(Kreków) 2:1 (0:1). 


PRODUKTY SIĘ PSUJĄ, 
A CHŁODNIA STOI 


NIECZYNNA... 
Od dłuższego czasu w sto- 
łówce Elektrowni Łódzkiej, 


prowadzonej przez PSS Łódź- 
Zachód stoi nieczynna chłod- 
nia. Unieruchomiona chłodnia 
naraża stołówkę na psucie się 
produktów żywnościowych, 
które wymagają przechowy- 
wania w chłodnym pomiesz- 
czeniu, Stan ten trwa już od 
roku. 

Kierownictwo stołówki i ro- 
botnicy korzystający z niej 
apelują do zakładu Zbiorowe- 
go Żywienia, aby wreszcie za- 
interesował się 'nieczynną 
chłodnią. 

J. PÓŁCHOPEK 
Elektrownia Łódzka 


BRAWO, ZESPÓŁ 
TOW. KUBIAKA! 
Niedawno IV Zajezdni 
MPK odbyło się wręczenie 
proporczyka przechodniego 
grupie drogowców linii pod- 
miejskich, prowadzonej przez 
tow, Kubiaka Zespół ten o- 
siągnął najwyższą wydajność 
pracy w II kwartale br., wyra- 

biając 150 proc. normy. 
Również cały wydział dro- 
gowy uzyskał w tym roku o 
18.2 proc. wyższą wydajność, 
niż w tym samym okresie ub. r, 

S. MIKOŁA CZYR 
MPK 


w 


t 


A CO NA TO DYREKCJA? 


Ostatni dzięń miesiąca — 
dzień wypłat zarobków jest w 
Zakładach Wytwórczych ADa- 
ratów  Telefonicznych dniem 
pełnym udręki. Tak się nie- 
szczęśliwie składa, że w jed- 
nym pomieszczeniu znajdują 
się tutaj aż trzy działy: dział 
planowania. planów technicz- 
nych oraz zatrudnienia i płacy. 
Ten ostatni w dniu wypłat do- 
konuje przeliczenia. zakoner- 


towania i wypłaty pieniędzy 
pracownikom. > 
Dnia tego, poczynając od 


godziny 9 rano, zaczvnaja się 
pielgrzymki pracowników. któ- 
rzy przychodzą dowiedzieć się, 


sędziowie sportowi 


jest doprawdy, że do tej chwi- 
li rada okręgowa zrzeszenia 
nie zainteresowała się takim 
stanem rzeczy i nie przyszła 
z pomocą zawodnikom „Ogni- 
wa“, 


Jakże inaczej przedstawta 
sie praca koła sportowego 
„Włókniarza* z Rudy. Chociaż 
niedawno dopiero założono 
tam sekcję lekkoatletyczną, wy- 
stawiła ona 30 młodych zawod- 
ników. Junior Maciejewski u- 
zyskał w biegu na 1500 m 
stosunkowo niezły czas 4.20,2 
bijąc swój rekord życiowy i 
zajmując drugie miejsce za 
Grabem z „Włókniarza“ (Łódź), 


Zie było w niedzielę na 
boisku przy ul. Kilińskiego, 
gdzie startowały zrzeszenia 
związkowe, jeszcze gorzej na 
stadionie „Widzewa, gdzie 
odbywały się zawody młodzie- 
ży szkolnej. Przede wszystkim 
zawód sprawiły szkoły. Sta- 
wiło się zaledwie kilkanaście 
dziewcząt į niewielu więcej 
chłopców. Wydział Oświaty i 
DOSZ otrzymały wprawdzie 
na początku września szcze- 
gółowe okólniki z sekcji la 
ŁKKE, ale nie wszystkie szko- 
ły zostały powiadomione o za- 
wodach. 

Fatalnie spisali się sędzio- 
wie. Większość wyznaczonych 
do prowadzenia zawodów nie 
przybyła na boisko, Nie sta- 


wiła się kierowniczka biegów. 
Szumlewska, nie przybył star- 
ter Leoniuk, nię zjawił się na- 
wet sędzia główny Bajorek. 


Niektórych z tych sędziów 
można było spotkać po połud- 
niu na meczu piłkarskim Pol- 
ska — CSR. 


Nad sprawą niedzielnych za- 
wodów korespondencyjnych 
nie powinny przejść do po- 
rządku dziennego kierownicze 
czynniki naszego sportu. Ma- 
my do czynienia ż jawnym 
lekceważeniem kalendarza 
sportowego przez zrzeszenia, 
z  niedbalstwem, organizacji 
szkolnych, a wreszcie z nie- 
sumienną pracą sędziów. Zbyt 
często dotąd patrzano przez 
palce na takie jaskrawe nie- 


dociągnięcia, 
Nieudane mistrzostwa w 
wieloboju — zbyto milcze- 


niem, nie powiodły się maso- 
we zawody kolarskie, a w 
sprawozdaniu ŁKKF  potrak- 
towano je jako cenną zdobycz, 
Czas skończyć z tym tanim 
optymizmem. 


Niedzielne zawody lekko- 
atletyczne są sygnałem alar- 
mującym i władze sportowe 
powinny wysnuć z nich od- 
powiednie wnioski organiza- 
cyjne, 


na 177457 


JAR 


Sporłowcy 
w szeregach. 
Frontu 
Narodowego 


W salli MDK odbył się 
wczoraj odczyt, zorganizo- 
wany przez ŁKKF z oka- 
zji zbliżających się wybo- 
rów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Odczyt wygłósił przedsta- 
wiciel KŁ PZPR, tow. Zy- 
gmuntowicz, Omówił on 
znaczenie Programu Wy- 
borczego Frontu Narodo- 
wego, opierającego się na 
granitowej podstawie na- 
szych dotychczasowych 
wspaniałych osiągnięć 
oraz otwierającego przed 
narodem wielkie perspek- 
tywy dalszego rozwoju we 
wszystkich dziedzinach ży- 
cia, w tej liczbie również 
w dziedzinie — sportu lu- 
dowego. 

W części oficjalnej od- 
czytane zostały również 
liczne zobowiązania kół 
sportowych na cześć wybo- 
rów i XIX Zjazdu WKP(b), 
po czym odbyła się bogata 
część artystyczna w wyko- 


naniu  Międzyteatralnego 
Koła Sportowego  („Ognl- 
wo“ 24). 


Z meczu Polska — Czechosłowacja w Łodzi 


e—a 


czy już są pieniądze, & nie- 


- rzadko oczekują godzińami na 


wypłatę. 

Jasne jest, że taki stan nie 
pozwala na spokojńħñe przeli- 
czenie i zakopertowanie pie- 
niędzy, powodując częste omył- 
ki i braki, Stan taki uniemoż- 
liwia jednocześnie pracę nozo- 
stałym działom. 

Z. GRALIŃSKI 
ZWAT 


PO REMONCIE.. NA ZŁOM 


W Zakładach im. Strzelczyka 
w roku 1951 przywieziono do 
naprawy transporter, przezna- 
czony do robót budowlanych. 
Reperacja szła krokiem ospa- 
łym, jednak po dość długim o- 
kresie remont został dokonany 
i na tym skończyła się troska 


dyrekcji o “losy maranY, 
Transporter ustawiono 
podwórzu fabrycznym Na- 


deszła zima, śnieg i deszcz do- 
konywały dzieła zniszczenia, 
części zaczęły rdzewieć, popsu- 
ła się długa taśma gumowa. 


Przyszło lato i znów nad: | 
chodzi jesień, a znów naa: | 
jak stał tak stoi. Dyrekcja, a 


konkretnie główny mechanik 
tow. Łukowski. nie interesuje 
się tym, że przez rok czasu 
stoi bezczynnie maszyna, pod- 
czas gdy na budowlach wyrę- 
czyłaby ona wielu 

ków w ciężkiej pracy. 


NA BAKIER Z HIGIENĄ 
PRACY 


W oddziale V ZPB im, Har- 
nama w dalszym ciągu nic się 
nie zmieniło. Ściany są brud- 
ne, umywalnia jest tylko jed- 
na, o czterech kranach, do któ- 
rych woda ma słaby uopływ 
To samo trzeba powiedzieć o 
szatni, w której brud rozpa 
noszył- się na dobre. 

Dyrekcja zakładu, a zwłasz- 
cza BHP — nie troszczą "ię o 
poprawę warunków pracy ro- 
botników, 

D. ANTCZAK 


ZPB Im. Harnama 


robotni- ; 
żki nakże z chwilą przejścia ruchu 
Z. DROZDOWSKI w nowe stadium organizacji, z 
ZM im, Strzelczyka | chwilą powstania pierwszej w 
Polsce rewolucyjnej partii ro- 


Za kilka minut rozpocznie się mecz, Drużyny słucha- 


ją hymnów państwowych, a kapitanowie 


wymieniają 


proporczyki, 
W tym czasie tłumnie zgromadzoną na trybunach pu- 


bliczność nurtuje pytanie: 


„Która z tych drużyn dziś 
zwycięży?... 

Jak wiemy — spotkanie Polska 
wacja „B'* — zakończyło się wynikiem 


« 


„B” Czechosło= 


remigowym 2:2 


(1:0). 


Pierwsza gazeta polskiego pro 


Epokową datą w historii pra- 
sy polskiej jest 15 września 
1883 roku, w którym ukazał się 
pierwszy numer nielegalnego 
pisma „Proletariat”. 

Tę pierwszą gazetę polskiego 
proletariatu powołały do życia 
naglące potrzeby potężniejące- 
go w Polsce ruchu rewolucy|- 
nego. Dopóki ruch ten znajdo- 
wał się w stadium „kółkowoś- 
ci", radzono sobie przy pomocy 
sprowadzanej z zagranicy lite- 
ratury propagandowej. Jed- 


botniczej — „Proletariat“, do- 
tychczasowe środki /propagan- 
dy nie mogły już wystarczyć. 
Trzeba było reagować na za- 
gadnienia chwili bieżącej, ko- 
mentować fakty na; gorąco, 
wiązać się ściślej z żydiem naj- 
szerszych mas. Partia zakłada 
tajną drukarnię, wydaje odez- 
wy. Ale i te tylko częściowo 
spełniają zadanie. Zapewnić 
ciągłość niezależnie od areszto- 
wań kolejnych kierowników, 
a zarazem zabezpieczyć stałą 
więź partii z masami może je- 
dynie gazeta kolektywny 
propagandzista, agitator i or- 
ganizator rewolucyjnego próle- 
tariatu. Taką gazetą staje się 


GŁOS ROBOTNICZY 


Przestrzegać równomiernej jakości 
przy sprzedaży węgla 


Dzielnicowe biura opałowe 
sprawnie zaopatrują miesz- 
kańców Łodzi w węgiel. Od- 
biorcy stwierdzają, że węgiel 
jest im dostarczany w. termi- 
nie. Także sprawa kosztów 
dowozu została właściwie toz- 
wiązana i z tego tytułu nie ma 
skarg. 


Natomiast często spotyka- 
my się z utyskiwaniem na złą 
jakość dostarczonego węgla. 
Niektórzy z odbiorców stwier- 
dzają, że węgiel zawiera spore 
ilości miału. Nie jest to jed- 
nak reguła, bowiem inni znów 
chwalą jakość otrzymanego 
węgla. 


Co jest przyczyną tak róż- 
norodnych opinii? Winić tu 
należy pracowników składów 
opałowych, którzy często nasy- 
pują na wagę węgiel leżący na 
wierzchu pryzmy — a potem — 
ostatnim odbiorcom — zgar- 
niają „resztki“, zawierające 
spore ilości kruszu względnie 


miału. Pracownicy składów 0-. 


pałowych winni ściśle przeć 
strzegać, by odbiorcom dosta- 
wał się węgiel określonej ja- 
kości. 

Na ogół łodzianie nie narze- 
kają na to, by składy opałowe 
źle ich obsługiwały. Są jednak 
w tej mierze wyjątki. Opie- 
szale, a nawet arogancko ob- 


sługuje klientów personel 
60 — DOB, ul, Obrońców 
Stalingradu 92. Na pracę tego 
składu opałowego należy 
zwrócić uwagę, 

Obok sprzedaży węgla na 


zaopatrzenie zimowe, dzielni- 


KLUB 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Rebotniczego" 


Nagrodę książkową za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia przyznano tow. 
Albertowi Larcheveque z 

akładu A — 2, Korespon- 
dencja pt. „Wydać skute- 
czną walkę brakoróbstwu 
w Zakładach A — 2“ uka- 
zała się w dniu 10 wrześ- 
nia br. na łamach „Głosu 
Robotniczego”, 

Plan zajęć w bieżącym 
tygodniu: 

WTOREK, dnia 16 wrze- 
śnia br, w godzinach od 
17 do 19 — porady dla ko- 
respondentów. Dyżur w 
kliibie pełni tow. K. Szewc. 

SRODA, dnia 17 wrześ- 
nią br. w godzinach od 17 
do 21: 

1) Omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia 
i wręczenie nagrody. : 

2) Pogadanka szkolenio- 
wa na temat gazetki ścien- 
nej. 

3) Dyskusja. ` 

4) Pokaz filmowy, 

Dyżur w klubie pełni 
tow. A. Dreczko. 

CZWARTEK, dnia 18 
września br. w godzinach 
od 17 do 19 — porady dla 
korespondentów. 

Dyżur w klubie pełni 
tow. S. Głowacki. 


właśnie „Proletariat“, który 
zaczyna się ukazywać w rok p9 
powstaniu partii. Zamieszczo= 
ny w pierwszym numerze pis- 
ma artykuł redakcyjny „Spra= 
wie wyzwolenia klasy robotni- 
czej pismo to służyć będzie”, 
zapowiada, że gazeta stanie się 
„sztandarem międzynarodowej 
rewolucji, organizacyjną spój- 
nią i trybunem'. 

Zapowiedź ta całkowicie od- 
powiadała rzeczywistości. Ar- 
tykuły pisma  formułowały 


stanowisko partii we wszyst- 
kich zasadniczych sprawach 
ruchu, uzasadniały konieczność 
bezkompromisowej walki z ca- 
ratem i burżuazją, podkreślały 
niezbędną potrzebę sojuszu z 
ruchem rewolucyjnym Rosji, 
propagowały ideologię marksi- 
stowską, uzasadniały widnieją- 
ce na pierwszej kolumnie ha- 
sło proletariackiego internacjo- 
nalizmu: „Proletariusze wszyst- 
kich krajów łączcie się*. 
Obok artykułów programo- 
wych gazeta zawierała artyku- 
ły wstępne, omawiające aktu- 
alne posunięcia polityczne oraz 
szeroko rozbudowany dział or- 
ganizacyjny: odezwy i komu- 
nikaty KC, ostrzeżenia przed 
podejrzanymi o zdradę człon- 
kami partii, nekrologi. wiado- 
mości o rewizjach i aresztowa= 


Redaguje kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz 
czytelników i interwencji 219-42, dział miejski | sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 
205-42, 


+€L. 


Pap.;: druk, mat 5 gr. 


Redakcja nocna 156-81 


10—12. Telefony: 
Dzłał ogłoszeń — Łódź, ul. 


niach. Znajdujemy tu również 
obszerną kronikę ruchu robot- 
niczego w kraju i zagranicą, 
korespondencje robotnicze z fa- 
bryk i folwarków, wreszcie — 
dział literacki, w którym za- 
mieszczono m. in. popularną 
do dziś dnia „Warszawiankę* 
— hymn rewolucyjnego prole- 
tariatu. 


d s ' 


. 

Dziś, gdy gazeta stała się na- 
“szym nieodłącznym towarzy= 
szem walki i pracy, gdy jest 
dostępna dla każdego z nas, z 
trudnością możemy sobie wy- 
obrazić tę inną gazetę, gazeię 
z czasów niewoli i ucisku, któ- 
rej przeczytanie można było 
przypłacić życiem, a mimo to 
chłonęło się jej treść, przecho- 
wywało się ją z pietyzmem, 


jak najdroższą osobistą pa~ 


miątkę. = 

Taką gazetą był „Proleta- 
riat“. Ten założyciel dumnej 
rodziny nielegalnych pism pro- 
letariackich w Polsce zapocząt- 
kował nowy typ pisma — tro- 
pionej, przemycanej „bibuły”, 
krążącej z rąk do rąk, zawie- 
rającej wiadomości, przekazy- 
wane z ust do ust, jak zwia- 
stun nowej wiary w przyszłość, 
% zwycięstwo proletariatu; na- 
ładowanej dynamitem nowego 
światopoglądu proletariackieg9, 
godzącej w stary świat celnym 
pociskiem rewolucyjnego sło- 
wa. Zapoczątkował typ gazety, 
pisanej w zakonspirowanych 
lokalach przez szczupłe grono 
zawodowych rewolucjonistów, 
składanej przez niefachowych 
najczęściej zecerów partyjnych 
w fantastycznych nieraz wa- 
runkach konspiracji, gazety, 
odbijanej przy pomocy prymi- 
tywnych maszynek drukar- 
skich. kolportowanej z naraże- 
niem życia i czytanej. czytanej 
aż do zupełnego wytarcia dru- 
ku. aż do całkowitego zniszcze- 
nia papieru. 
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Piotrkowska %, 


cowe biura opałowe prowadzą 
detaliczną sprzedaż węgla w 
ilości 25 kg. Węgiel ten jest 
przeznaczony na zaspokojenie 
bieżącego zapotrzebowania 
mieszkańców naszego miasta 
na opał. 

Lokatorzy wyjątkowo wil- 
gotnych mieszkań, którym 
przydzielona iłość węgla raoże 
nie wystarczyć, mogą ubiegać 


W miarę zbliżania się okre- 
su jesienno-zimowego niemal 
każda gospodyni zabiera się 
do uszczelniania okien, drzwi 
itp. 

Z zasady do uszczelniśnia 
okien używa się specjalnie do 
tego celu przystosowanej wa- 
ty. Natomiast do uszczelniania 
drzwi służą filcowe paski, spo- 
rządzane z odpadków. W tym 
roku jednak tego rodzaju ar- 
tykułów uszczelniających nie 
można znaleźć w sklepach. Je- 
szcze do tej pory, mimo jesien- 


Antoniemu  Gruszczyńskie- 
mu, zamieszkałemu w Nowo- 
solnej, nie chciało się uczciwie 
pracować. Będąc z zawodu 
rzeźnikiem, urządził u siebie 
w domu potajemną rzeźnię, 
Zdołał nawet ubić trzy świnie 
i jednego cielaka, Mięso przy 
pomocy swej żony, Stefanii 
Gruszczyńskiej — sprzedawał 
w Łodzi, w cenie 25—30 zł za 
kg. Do przewiezienia mięsa 


Prenumerata 
prasy radzieckiej 
na rok 1953 


Zamówienia na prenumeratę 
radzieckich dzienników | cza- 
sopism na rok 1953 przyjmują 
już delegatury „Ruchu'*, urzę- 
dy i agencje pocztowe, listono- 
sze oraz kolporterzy społeczni 
w zakładach pracy | w szko- 
łach, Dla zagwarantowania cią- 
głości prenumeraty zaleca się 
zamawianie dzienników | czaso- 
pism radzieckich na jak naj- 
dłuższe okresy prenumeraty 
(pół roku lub rok) 


Nowy katalog prasy radziec- 
kiej na r. 1953 zawiera 2988 ty- 


tułów. dzienników 1 czasopism 
radzieckich w Jem rosyjakia a 


następujących działów: 

Centralne dzienniki | czasopis- 
ma ZSRR — Dzienniki | cza- 
sopisma Republik związkowych 
— Czasopisma socjalno „ eko- 
nomiczne i spoleczno-polityczne 
— Czasopisma naukowe — G0- 
spodarka narodowa, technika, 
przemysł, budownictwo, tran- 
sport — Gospodarka wiejska 1 
leśna, gospodarka rybna, we- 
terynaria — Medycyna, biolo- 
gia, fizjologia Literatura 
piękna, krytyka, sztuka 
Kultura, oświata, pedagogika 
— Czasopisma ilustrowahe, bi» 
bllografia, sport — Czasopisma 
dla dzieci i młodzieży, 


Katalog prasy radzieckiej na 
r. 1953 można otrzymać w pla- 
cówkach „Ruchu“ f Poczty, u 
kolporterów społecznych oraz 
w Biurze Wydawnictw Zagra- 
micznych PPR „Ruch“ War- 
szawa, ul.  Koszykową 31. 


owania mme 


z 


letariatu 


Cały komplet pisma składał 
się z pięciu numerów. Pięć nu- 
merów — to niewiele, a jedno- 
cześnie — bardzo wiele w wa- 
runkach, kiedy na każdym 
kroku czai się tajniak, kiedy 
na finansowanie 'szpiclostwa 
szła piąta część funduszów gu- 
bernatora. Toteż pismo było 
dumą partii. Ukazanie się ko- 
lejnego numeru uważane by- 
ło za zwycięstwo. „Numer pią- 
ty wyszedł i zrobił pyszne wra- 
żenie“ — pisał z triumfem Ku- 
nicki. 


Pismo odegrało ogromną ro- 
lę w dziejach polskiego ruchu 
robotniczego, przyczyniło się 
do rozwoju i konsolidacji ru- 
chu, wzmogło autorytet partii 
w masach. Pismo trafiało do 
fabryk, do rąk studentów, ucz- 
niów licealnych. Niestety, tra- 
fiało również do rąk ludzi nie- 
powołanych, dość często lądo- 
wało w aktach III oddziała, 
stawało się żerem donosicieli. 
Trudno było uniknąć macek 
żandarmów. Pierwszy skład re- 
dakcji z Ludwikiem Waryń- 


skim na czele aresztowany zo-| 


stał wkrótce po ukazaniu się 
pierwszego numeru. Areszto- 
wani zostali następnie również 
kolejni redaktorzy: Kunicki i 
Rechniewski. Jeszcze w piątym 
numerze, mimo prześladowań. 
znajdujemy wzmiankę o roz- 
woju pisma. Niestety. była to 
prognoza zbyt optymistyczna. 
Los towarzyszy nie ominął ko- 
lejnego redaktora — Marii Bo- 
huszewicz, aresztowanej wraz 
z częścią rękopisów, stanowią- 
cych materiał do 6 numeru, 
którego już nie udało się wy- 
dać. Zbyt wielki był upust 
krwi. Pismo przestało istnieć, 
zamordowane przez carat. i 
burżuazję. 

Ale głoszona przezeń niec- 
śmiertelna idea zwyciężyła! 


DANIŃL TRYLEWICZ 


„„Prasa”. 


Kary za nielegalny ubój 


kolportażu zakładowym miesięcznie zł 1.80. przyjmuje 


się przez swoje komitety do- 
mowe o dodatkowy przydział 
węgla. Niewątpliwie takie po- 
stawienie sprawy umożliwi 
łodzianom, mającym trudności 
z ogrzaniem swych mieszkań, 
zapewnienie sobie takich iloś- 
ci węgla, które pozwolą ogrzać 
dobrze zimne mieszkania. 


MAR, 


Kłopoły z uszczelnianiem 
okien na zimę 


nych chłodów, w żadnym z u- 
społecznionych sklepów nie 
można dostać kitu do opatrze- 
nia szyb okiennych, nie ma 
także i pozostałych artykułów, 
które mogłyby służyć do u- 


szczelniania. 
Dyrekcje handlowe PSS 1 
MHD powinny zaopatrzyć 


sklepy w te artykuły i wyba- 
wić z kłopotu gospodynie do- 
mowe, które daremnie już od 
kilku dni poszukują w skle- 
pach waty i kitu. 

J. GŁ. 


pomógł Gruszczyńskiemu Sta- 
nisław Konka. 

Komisja Specjalna  skiero- 
wała Gruszczyńskiego na 12 
miesięcy do obozu pracy. Ste- 
fanię Gruszczyńską ukarała 
grzywną w wysokości 500 zł, 
a Stanisława Konkę grzywną 
w wysokości 300 'zł. 


Spekulantki 


„do obozu pracy 


Stanisławę Makowską i Jó- 
zeię Czestkowską nieraz moż- 
na było spotkać w sklepach, 
skąd wykupywały najbardziej 
atrakcyjne towary, żeby sprze- 
dać je następnie po wygóro- 
wanych cenach na rynku, 
Handlarkami zajęła się Ko- 
misja Specjalna, która skiero- 
wała je na 4 miesiące do obozu 
pracy. 


Elektrownia nie świeci 


przykładem 
Ob, Witold Szymański, 
zam. przy ul. Stalina 28, 


pisze do nas : „pracownicy 
Elektrowni zbyt małą u- 
wagę zwracają na sprawę 
gaszenia światła na uli- 
cąch, Oto dnia 8 bm. na 
ulicach Staszica, Starosi- 
kawskiej, Emilii Plater, 
Przemysłowej, Spornej i 
Libelta jeszcze o godz, 7.30 
paliły się wszystkie lampy." 


Oszczędzanie energii 
elektrycznej obowiązuje 
wszystkich mieszkańców 


naszego miasta. 

Przykładem tej oszczęd- 
ności winna świecić zwłasz- 
cza sama Elektrownia, 


Sprzęt szkolny 
moknie na deszczu 


Na dziedzińcu  Zasadni- 
czej Szkoły Budowlanej, 
mieszczącej się przy ul. 
Nowotki 46, niszczeje na 
deszczu kilkadziesiąt ławek 
szkolnych ; wiele stołów. 
Ławki, w większości nada- 
jące się do użytku, po ty- 
godniowym pobycie na 
deszczu paczą się į pękają. 
Dykta kawałami odpada ze 
stołów. 

"Na skutek takiego nied- 
balstwa marnuje się dobro 
społeczne, n 

Sądzimy, że DOSZ zajmie 
się tą sprawą i wyciągnie 
należyte konsekwencje w 
stosunku do winnych, a 
ławki szkolne znajdą swe 
właściwe miejsce. 


10 dkg pasztetowej 
— 10 dkg sznurka 


Ob. Natalia Niewiadom- 
ska, zam. przy ul. Wrób- 
lewskiego 17, kupując w 
sklepie MHM nr 168 — 20 
dkg pasztetowej — otrzy- | 
mała tzw. „końcówkę“, 
składającą się z długiego 
sznurka i wołowego jelita. 

Poszkodowana klientka 
słusznie uważa, że skoro 
istnieje zasada sprzedawa- 
nia towarów o wadze net- 
to, to i wędlina, specjalnie 
jeśli chodzi o tak niewiel- 
ką jej ilość, musi być 
sprzedawana bez „dodat- 
ków“, krzywdzacych klien- 
ta. Kierownictwo MHM 
winno w tej mierze udzie- 
lić odpowiednich wskazó- 
wek personelowi sklepu nr 
168. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA SŚRODMIEŚCIE- 
LEWA: dziś, tj. 16 bm., o godz. 
16.30, w lokalu przy ul. Naru- 
towicza 28, odbędzie się nara- 
da I sekretarzy podstawowych 
organizacji par tyjnych, prze? 

„| wodniczących ‘rad  zakłado- 
wych, rad kobiecych oraz 
przewodniczących ZMP. 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
dnia 17 bm., o godz. 16.30, przy 
ul. Wigury 4-5, odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo- 
wych i oddziałowych organiza- 
cji partyjnych, przewodniczą- 
cych rad zakładowych i rad 


kobiecych. 


WYCIECZKI TURYSTYCZNE 
w nadchodzącą niedzielę, tj. 21 
bm., „Orbis“ organizuje wyciecz- 
kę do Torunia 1 Krakowa oraz 
PKS-em na grzybobranie do Unie- 
jowa, Sulejowa 1 Spały. Zgłosze- 
nia przyjmuje „Orbis“, ul. 
kowska 68, 
i 
KURS DZIEWIARSTWA 
RĘCZNEGO 


Zarząd Miejski Ligi Kobiet or- 
ganizuje kurs dziewiarstwa ręcz- 
nego, na którym prowadzona bę- 
dzie nauka kroju dziewiarskiego 
i nowych wzorów. Zapisy przyj- 
muje "Zarząd Miejski Ligi Kobiet, 
ul. A, Struga 1, w godz. 9 — 17. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
STRZELECKIEJ I MOTOROWEJ 
KLUBU SZKOLENIOWEGO LPŻ 


Dnia 17 bm., o godz. 17.30, w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 97, 
I piętro, odbędzie się zebranie 
członków sekcji strzeleckiej klubu 
szkoleniowego LPŻ. Tegoż same- 


go dnia, o godz. 19, w lokalu przy 
odbędzie 


Al. Kościuszki 65, się 


Dnia 14 IX. 1952 r. zmarł 
tow. 


STANISŁAW PIETRUGHA 


Pogrzeb odbędzie się w śro- 
dę 17 bm., o godz. 16.30 z do- 
mu żałoby przy ul. Trę- 
backiej 24, o czym zawia- 
damia przyjaciół i zna- 
jomych 
pogrążona w głębokim 
smutku RODZINA. 
EO ZO z 


Uwaga, 
kolporterzy 
zakładowi! 
Delegatury P. P. K. 
„Ruch“ przyjmują 
wpłaty na pisma pre- 

| numerowane przez 


pracowników w za- 
kładach pracy do 


dnia 20 każdego miesiąca, 


14, sekretarz odpow 219-05, dział partyjny 216-19, dział 
Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska % II piętro Druk RSW -.Prasa". Żwirki 17 
PPK „Rucb'* 


, 


Piofr=- 


zebranie członków sekcji 


moto- 
rowej klubu szkoleniowego LPŻ,. 


TPP-R NA BUDOWĘ WARSZAWY 
* 
W dniu dzisiejszym, o godz. 1%, 
w Bibliotece Zarządu Grodzkiego 
TPP R i IX Rejonowej Wypoży- 
czalni Książek, ul, Piotrkowska 
272b, odbędzie się wieczór poświę- 
cony budowie Warszawy. Część 
artystyczną wypełnią występy 
uczniów Państwowej Szkoły Mu- 
zycznej Nr 2 i Państwowej Szko= 
ły Instruktorów Teatrów Ochot- 
niczych, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 67, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska £3, 
PL. Wolności 2, Nowotki 91, Rzgow- 
ska 51, Więckowskiego 21, AL 
Kościuszki 48. 

Dyżur, nołożniczo-ginekologicz= 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szple 


tal nr 2, ul. Krzemieniecka 2, 


PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 
— godz. 19 — „Eugenia Grandet“ 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 19 — „Burza“. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STE- 
FANA JARACZA — godz. 19 — 
„Grzech* 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW= 
SKI — nieczynny i 

TEATR MAŁY — godz, 19.30 — 
„Zielony Gil" 

TEATR MUZYCZNY — godz, 19.15 
— „Niespokojne szczęście'' 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* — godz. 17.30 
„bzielny gród“ g 

CYRK Nr 6 (Plac Niepodlegtości}) 
— godz. 19.30 — Program atrak- 
cji. 


BAJKA — „Dubrowski“ — godz, 
17, 19 

BAŁTYK — „Na manewrach” — 
godz. 16, 18.15,720.30 

GDYNIA — „Program naukowo- 


oświatowy — „Egzamin*, „Czę= 
stochowa*, „Letnia Spartakia- 
da 1951 r.“ — godz. 17, 18.10, 19.20, 
„Płomienie** dod. „Ceramika 
węgierska'* — godz. 20.30. Pro- 
gram dla najmłodszych: „Lis 
chvtrusek*, „Ślimak niecnota”, 
„W pałacu młodzieży”, „Za krów 
la Krakusa" — godz, 16 
MŁODA GWARDIA (dla mindz.) 
„Skarb”* — godz. 16; „Wesołe 
kumoszki z Windsoru", dod. 
„Walka trwa" — godz. 18, 2015 
MUZA — „Bez adresu'* — godz, 


„Rzym miasto otwar= 
te“ — godz. 17, 19 

POLONIA — Dni Filmów Polskirh 
— „Załoga'* — godz. 16, 1815, 
20.30 


PRZEDWIOŚNIE — „Akcja — BV 
— godz. 18, 20 ? 
REKORD „Kawaler Złotej 

Gwiazdy" — godz. 18, 20 
ROMA „Mury Malapagi* — 
godz. 18, 20 
SOJUSZ „Hrabia Monte Chri- 
sto* I ser. — godz. 16.30, 18.30 
STYLOWY — „Strefa zachodnia” 
<. 18, 20 
„Mistrz Alesz* — godz. 


„Dziewczęta z baleftu'* 
16. 18, 20 
„W stepie* — godz. 16, 


— godz. 
WISŁA — 
18, 20 
WŁÓKNIARZ — Dni Filmów Pol- 
skich — „Załoga” — godz. 16, 
18.15. 20.30 
WOLNOŚĆ 
lii" — godz. 
ZACHĘTA — 
— godz. 18, 


"15 30, 18, 2030 
„Kariera w Paryżu” 
20 
korespondentów, stów 
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